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liczba 26 (przedtem Halicka 46). 
kwartalnie 4 złr. 50 
1 złr 50 ct. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
Z ct. — miesięcznie 


I. SR 


Z przesyłką 
24 alr. — 
miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg. 


Włoch i Szwajearji rocznie 


do Francji, Anglji, W 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Od Administracji. 
Zawarłszy umowę z wydawcą, sprzedaje Admi- 
nistracja „Dziennika Polskiego“ P. T. Prenume- 
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu- 
jące dzieła : 

Kompletne wydanie dzie ł J. T. 
g'o a tomów za 25- 
sprzedają się po 40 ct. „R i 

Płonia N stao michowskie jj (Gabryelli) 

| 5 tomów za $ zł. 40 ct. 

Za opakowanie nie się DIE uczy, koszta zaś 

przesyłki ponosi odbiorca. 

W czasie od |. lipca do 30. września t. j. 

w ciągu sezonu kąpielowego można prenumerować 

„Dziennik Polski _z Przesyłką także tygodniowo 
pF po 60 ct. Tag 


Kraszewskie- 
(Pojedyncze tomy 


Dobre świadectwo. 


Lwów 12. lipca. 

Minął szał świąteczny, z dachów i wież zni- 
kły chorągwie, festony i girlandy, ustąpił gorący 
entuzjazm, ucichły głośne okrzyki radości — po- 
wróciliśmy do zwykłego zajęcia codziennego. Be- 
porter skończył swoje trudne zadanie — teraz z po- 
rządku rzeczy spadałby na nas obowiązek napisa- 
nia wstępnego artykułu, któryby ze stanowiska po- 


| litycznego ocenił znaczenie i doniosłość podróży 
arcyksiążęcej. 


Nie czynimy jednak tego Z wielu 
poważnych i ważnych powodów. Jeden artykui — 
lo za mało, aby zebrać wszystko, eobyśmy 
ua ten temat mieli do powiedzenia, — to za wiele 
Na napisanie kilku nic nieznaczących 1 ogólniko- 
wych frazesów. Nadto mieściło się we wszystkich 
przemówieniach, któremi reprezentanci najrozmait- 
szych władz i korporacyj witali „bajdostojniejszego 
gościa, jak również w odpowiedziach jego tyle ja- 
snej, przejrzystej I wyraźnej polityki, że uważamy 
w tej chwili za zbyteczne poddawać je jakiejkol- 
wiek interpretacji publicystycznej. Jeżeli jednak 
mimo tych zastrzeżeń mówimy na tem miejscu 0 
odwidzinach następcy tronu, wówczas skłaniają nas 
do tego względy inne lecz niemniej ważne. ĆȚ 

Prasa wiedeńska — bez różniey odcieni poli- 


i ; ili wstąpienia n 
Aneh m at kaięia Rudolfa petna byla ariy- 
iemię naszą ary. * stosownie do zajmowanego 


iacych i Pr 
m kię stanowiska politycznego, w sposób mniej 


' lub więcej dla nas życzliwy doniosłość i znaczenie 
| podróży Cesarzewiczowskiej. W jednym tylko pun- 
' kcie zgadzały się wszystkie prawie głosy. Z rzad- 
ką w prasie wiedeńskiej jednomyślnością skonsta 
towano, że przyjęcie, jakiego doznał następca tronu 
w Galicji, świetnym było dowodem przywiązania 
Polaków do monarchji i dynastji, że serdeczne 
owacje, których przedmiotem był syn eesarza sta- 
wiają naszą lojalność po nad wszelką wątpliwość, 
że objawy radości, któremi wszystkie warstwy kra- 
ju, lud, mieszczaństwo 1 szlachta witały arcyksię- 
cia Rudolfa, najznakomitszem i najlepszem były 
świadectwem naszego patrjotyzmu. Skonstatowano, 
w pierwszym rzędzie w pismach półurzędowych— 
Da co szczególny kładziemy nacisk — że Lolacy 
„wyrzekli się wszelkich swych mrzonek i marzeń 
polityczuych, że porzucili wszelkie swoje aspiracje 
do tamodzielności i niezawisłości, że zerwali ze 
swemi dotychezascwemi tradycjami — że przejęli 
się serdecznie patrjotyzmem austrjackim, przywią- 
zaniem do państwa i lojalnością w obec dynastji.* 
Nie będziemy w tej chwili badali czy i o ile 
f dokładnemi i prawdziwemi były relacje, przesyłane 


| wra 
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LUA 
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W wilje ślubu. 


(Dokończenie.) 
IV. U rodziców panny młodej. 


— Hm, doprawdy nie pojmuję, kochana żono, 
Co za powód do płaczu, przecież wszystkie ma- 
3 wydają swoje córki — jest to zwykły los ko- 
lety.... 

dk Nie pojmujesz mnie, mój drogi — przery- 
wa matka — wy mężczyźni i ojcowie, nie możecie 
Pojąć, co za uczucie niepokoju ogarnia matkę w wilją 
chwili tak... tak... 

— Słusznie, w owej właśnie już chwili nie 
przeczę, rozumiem, no ale w wilję już oddawać się 
ojom i wzruszeniom, cóż znowu! Najprzód, 


czegóż 


25 


„Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


nan 


-æ e 


do pism wiedeńskich przez ich specjalnych spra- 
wozdawców, a tem samem czy i o ile trafnemi są 
uwagi referentów politycznych ułożone na podsta- 
wie tychże relacyj. Jedno tylko z naszej strony 
chcemy skonstatować. Prasa wiedeńska nie ma, 
albo mieć nie chce należytego zrozumienia dla na- 
szych „marzeń“ i „aspiracyj* politycznych nie chce 
albo nie jest w stanie pojąć naszych tradycyj hi- 
storycznych. Gdyby tak nie było, wówczas prasa 
ta nie potrzebowała przypuszczać, żeśmy się musieli 
wyrzec naszej przeszłości i naszej tradycji aby się 
stać dobrymi, wiernymi i lojalnymi poddanymi 
dynastji Habsburgów. Słowa, które wyszły z ust 
najdostojniejszego następcy tronu, że tylko w po- 
łączeniu tradycji z wymaganiami obecnemi leży gwa- 
rancja siły, rozwoju i postępu, powinne były być 
dła prasy wiedeńskiej — a przedewszystkiem pół- 
urzędowej—wskuzówką. Mylą się więc pisma wie- 
deńskie, jeżeli sądzą, żeśmy zerwali z naszą tysiąc- 
letnią historją i maszemi chlubuemi  tradycja:ni. 
Tego nie wymagał od nas nikt, komu szczerze za- 
leży na dobrobycie, potędze i znaczeniu monarchji 
anstro-węgierskiej. 

Jożeli pierwsza część rozumowań półurzędo- 
wych — z wiadomych zresztą powodów i w zna- 
nych celach — odbiega cokolwiek od prawdy; 
to natomiast z całem uznaniem pojmujemy ie 
część drugą. Przyjmujemy do wiadomości skonsta- 
towany przez prasę wiedeńską w solennej i uro- 
czystej formie fakt, że patrjotyzm Polaków, ich 
przywiązanie do monarchji i tronu najmniejszej 
dla nikogo nie ulegają już teraz wątpliwości. Przy- 
kro nam wprawdzie serdecznie, że prasa wiedeń- 
ska teraz dopiero do tego doszła przekonania. „Zal 
nam, że korespondenci pism wiedeńskich dopiero 
przy świetle iluminacji pochodni i lampionów do- 
strzegli, co dla nikogo nieuprzedzonego nigdy taj- 
nem nie było i eo każdy przedtem widzieć i 
wiedzieć mógł. 

Lepiej jednak później niż nigdy. Dobrze, że 
pismą wiedeńskie, choć teraz uwierzyły swoim wła- 
snym reporterom — i poświadczyły przed światem 
nasz patrjotyzm austrjacki. Żywimy nadzieję, że 
prasa wiedeńska zachowa sobie w wiernej pamięci 
swoje własne spostrzeżenia. Ale po takiam jawnem 
świadectwie nikt chyba we Wiedniu nie będzie 
miał prawa wytykać uam separatystycznych dążeń, 
nikomu nie wolno będzie, gdy się upomniemy o 
zadośćuczynienie słusznym naszym prawom i żą- 
daniom, zarzucać, że czynimy to z pobudek egoi- 
stycznych, niezgodnych ze stanowiskiem monarchii 
— lub, że broniąc interesów kraju, nie bronimy 
zarazem interesu państwa. 


Uwolnienie 


krwi uniwersytetów 
i politechni 


i od służby w pospolitem 
ruszeniu. 


, Ministerstwo oświecenia wydało do namie- 
stnictw rozporządzenie, zawierające zasadnicze dy- 
rektywy, według których postępować należy przy 
przedstawianiu wniosków o uwolnienie protesorów 


od obowiązku pełnienia służby w pospolitem ru- 
szeniu. Według tego rozporządzenia uwolnienie 
proponowane ma być w uniwersytetach i polite- 
chnikach przedewszystkiem dla człouków senatu 
akademickiego, a więc dla rektora, prorektora, dzie- 
kamów i prodziekanów. Co do pojedynczych wy- 
działow rozporządzenie ministerjalne zawiera na- 
stępujące normy. Teologiezne wydziały objęte są 


przyszła synowa, jest prześliczna i jestem pewny— 
że uszczęśliwi naszego syna. . 

— Wierzę, czyż Juljusz zresztą nie zasluguje 
na najwyższe szczęście — co to za złote serce, co 
Za 2 AA e dusza. 

— Wchodzi w rodzinę dystyngowaną, zamo- 
Żną a to także nie jest A | zanie, Są oni 
wprawdzie trochę sztywni, eeremonialni... 

— zt) wni, powiadasz, ceremonialni, ja myślę, 
że raczej pełni jakichś fum, pretensyj, jakkolwiek 
pochodzą również jak my z kupców i handlarzy. 
Usiłują zaliczać się do tak zwanej noblesse... 

— No, moja kochana, każdy żyje i działa we- 
dług własnych upodobań, nie możemy więe im 
brać tego ża złe, zwłaszcza, że ocenili należycie 
Juljusza. "p. b: 

— Ale też syn nasz więcej ma, aniżeli każdy 
inny. Jest przecież piękny, ma wreszcie doktorat i 
ostatecznie wszystko dlan stoi otworem, mogł był 
sięgać może i nieco wyżej... ; } 

par Bezsprzecznie, moja duszo, jestem jednak 
zadowolony z jego wyboru. Małżeństwo to posunie 
a że Julek ma gło- 
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M er przekraczający trzydzi : ł 
ion De , ‘Taydziestkę , nie znalazłszy 
mw 0), wiele ryzykuje, o ta i, 
którą dniej - trudno” La ora skłonność 


Styngowaną, rodzice jego D8wet nięco.. 
aśnieś tecznie gą to poczciwcj, Meposzlakowan 
ŚCI 1 będą dumni z swej SJLOWEJ 2 nawet 
— 3 jeszcze bardziej. Otóż to widzisz, obawiam się, 


jelowj, ŻE 
ogł 


czyli 


_Ż sig; droga 
porani 


ijusz dobiega trzydziestki 


bry 


stateczny, miły czło- 

<¢ 8 wszystko to razem 
Cheę E ej szczęścia. 

gi istotnie Jul; Mr., 

Gabrjelą zachwycony. uljusz zdaje się 


— Prawda, że rodzina jego nie jest zbyt dy- 
--.-. ale osta- 
ej prawo- 
Popsują 
nam jej eałkiem nie zabrali, nie ; 
sobie. 
a, 


rzy własz- 


tak znowu źle nie będzie. Nie obawiaj 
nasza kocha nas i nigdy nie za- 

Fah rodzicach, wreszcie ONA 1 mężą 
A do nns., ; 
* Jeśli tak, to będziemy zupełnie szczę. 


v.u 


— Jestem zach 


o 


pana młodego. 
Wycony tem małżeństwem, Ju- 
, a ponoś mówią, że ka- 


i , nawyczek, © 
© Rig potrafi aig tak łatwo Sasin PARDO, 


kroku. 
Juljusza jest 
surduta, a matka zarzuca W ro 
które mogą osobę dystyngowaną, 
Już to zresztą i sam Juljusz el 
ale że jest doktorem praw, A 
osobliwego | a pytam kochaną panię: 
nego ten tytuł doktora praw? 
dziś doktoryzuje ! 


szczegól 
już się 


go wysoko, utoruje mu drogę, 
wę, więc może wiele dokazać. 
VI. U przyjaciółki mającej syna kawalera. | 
— "ak to, tak, kochana pani, dzisiejszy swiat 
i ludzie. Chłopiec posiada wszelki 
szczęśliwienia panienki, rodziny znają SIĘ wybornie, 
majątki nie stoją na przeszkodzie... 
nie sposób aby się nie 
co pani powie, 
kochana pani, Że I 
Boże! syn mój nie jest w o 
dziesięć razy lepszą partję, 
mi tej małej, 
narną, której prostota 
Nie ma panl 


lików jego k 
prawdy tej m 
koleje, 


Nie g 


rzecz się nie ułożyła! i 
że nie iuówię przez złość. Broń 
bawie, znajdzie on też 
ale bądź co bądź, żal 


e warunki u- 


mśodzi ludzie 


byli podobali sobie, no i 


Pojmuje 


biedaczka wchodzi w rodzinę ordy- 


w stanie przyjąć Ją 


4 Bożej Gdyby po 


będzie ją drażnić 
nawet pojęcia, 


zimowe 
dreszczem przejąć. 
egancją nie celuje... 
uważają go 74 CoS 


na każdym 
toż ojciec 
u siebie bez 
frazesami, 


coż to jest 


ale żal mi do- 
zie przechodzić 
ślubiła mojego 


Cały świat 
W końcu rozmaicie 0 
nim mówią. Nie chcę zgłębiać tajemnic i skanda- 
awalerskiego żywota, 

alej! Ciężkie ona będ 


[EN 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


ZE O Z i W M EE Z Z 


już rozporządzeniem wykonawezem do ustawy o | 


pospolitem ruszeniu, więc pod tym względom nie 
potrzeba było wydawać nowych wskazówek. Na 
wydziale prawniczym wnoszone będzie uwolnienie 
od służby w pospolitem ruszenia wszystkich prefe- 
sorów przedmiotów obowiązkowych oraz tych nie- 
obowiązkowych, które wchodzą w zakres egzami- 
nów państwowych lub rygorozów. Jeżeli istnieją 
katedry równoległe, to tylko jeden z profesorów 
może być uwolniony, mianowicie profesor zwy- 
czajny. Wyiątkowo tyiko, jeżeli pozostawienie obu 
profesorów na katedrach okazuje się niezbędnem, 
mogą być obaj do uwolnienia zaproponowani. Na 
wydziałach medycznych przedstawiać należy do 
uwolnienia od służby w pospolitem ruszeniu pro. 
fesorów, wykładających przedmioty, które wchodzą 
w zakres rygorozów medycznych lub egzaminów 
fizykackich. Uwolnieni być mają także przełożeni 
instytutów medycznych i klinik. : 

Co do wydziałów filozoficznych nie dają się 
tak ściśle określić warunki, pod któremi propono- 
wać należy uwolnienie od służby W pospolitem ru- 
szeniu. Na wydziałach filozoficznych bowiem pa- 
pują zasady swobody nauczania w Najszerszem 
tego słowa znaczenin, więc powyższe kryterja nie 
dałyby się zastosować. W ogóle jednak rozstrzy- 
gać będzie doniosłość przedmiotu, wykładanego 
przez profesora, a dalej jego charakter urzędowy (czy 
jest zwyczajnym lub nadzwyczajnym profesorem), 
liczba słuchaczy, uczęszczających na wykłady, zna- 
czenie przedmiotu, wykładanego jake obowiązko- 
wego dla słuchaczy innych wydziałów, wreszcie 
stanowisko profesorów jako przełożonych semina- 
rjów, gabinetów, zakładów uniwersyteckich i 
zbiorów. 

Docenci jako pomocniczo tylko pełniący fun- 
kcje profesorskie, w zasadzie nie mogą być przed- 
stawieni do uwolnienia od obowiązku pełnienia 
służby w pospolitem ruszeniu. Tylko w wyjątko- 
wych wypadkach może to nastąpić, tj. wtedy, je- 
żeli chwilowo docent jaki wykłada sam jeden 
przedmiot obowiązkowy i z tego powodu przedsta- 
wia się jako niezbędny w gronie profesorskie. 
W politechnikach, do których powyższe zasady 
będą analogicznie Stosowane, mają być uwzględnie- 
ni honorowi docenci, gdyż w ustroja politechnik 
stanowią oni czynniki niezbędne dla postępu 
nauki. 

„Ani służby uniwersytetów, ani urzędników 
bibljotek uniwersyteckich nie obejmuje powyższe 
rozporządzenie. W tej mierze wydane zostaną oso- 
bne normy. 


Zjazd konserwaforów w Krakowie. 


Centralna komisja dla konserwacji pomników 
historycznych i sztuki stara Się o to, aby w nowo 
zorganizowany instytut konserwatorski wprowadsony 
został duch łączności i w tym celu — jak doąoszą 
do Csusu z Wiednia — istnieje zamiar zwi 
zjazdu konserwatorów w przyszłym roku. Sam prze- 
wodniczący centralnej komisji, bar. Helfert, zajął 
się tą sprawą i postanowił już podobno w tym 
roku udać się do Galicji, aby W porozumieniu z 
kołami kompetentnemi utorować drogę pomysłowi 
zjazdu. Zjazd konserwatorów i korespondentów od- 
byłby się oczywiście w jednej ze stolic kraju, tj. 
we Lwowie lub w Krakowie. 
wici Lwów, msjący pod wielu względami a miano- 
dribe pod względem administracyjnym, jako sie- 
i a władz, wyższość nad Krakowem i nadający 
SIĘ Z tego powodu na punkt zborny dla zebrań z 


s Ręh chłopiec stateczny... uległy... a co za rozum 
19g0, choć doktoratu nie robił! No, kochana 
pani zobaczy co z tego będzie... 


vi. U Przyjaciółki mającej córkę na wydaniu. 


— Wyznaję, żem zła, ale to nie ze względu 
R ZA corkę, boć przecież ma ona dzięki Ra 
A By tory pozwoli jej wybrać sobie męża jakie- 
rega iż) Ale chodzi mi o tego biednego Julka. 
ie Li di Przystojny i dobry chłopiec. Należała 
stęp kie 1em inna żona, wykształcona, ładna, ele- 
SRR ża e wychowana przytem praktycznie, skro- 
AE ob ga Jakie takie pojęcie © gospodarstwie i 
TE za. woli WYC ; ręczę zaś, że (iabrela uważa- 
zc er ybienie poruszyć z miejsca krzesło 
ody. Deal eszkaniu albo zagotować parę kropel 
wody. vest to fajką wymuszona, dumna, przywykła 
spełniać wszystkie swoje zachcianki, patrząca z gó- 
a i: te, PA nie posiadają tysięcy i wysokich 
ych iewielką tez będzie mał z niej biedny 
aa DE IE „Będzie go co wieczora wodzić po 
"2 g ceniący tyje swobodę, cały dzień bę- 
Na sobie oddając : przyjmując w1- 
ali cygaro, wyszlą go na koniec po- 
du na damy, ktorym szkodzi dym 
to za kokietka ta Gabrjela, o nie 
komplimentami A posiada specjalny 
soaa A WOływania, A matka jej. Ta będzie 
san 8ledzieć na głowie A 4 
za A Sama, imponować. Nie, doprawdy straszne 
a le życie dla Juliusza! W krótkim czasie 
pr mg „SIę jakie głupstwo popełnit, szezególnie, 
ix sposobność ożenić się z moją córką |... 


„VI. U biednych kuzynek, 
= — Zebyście widziały te siubne podarunki! 
-OKAZYWMłY one nam je tak, jak gdyby chwaląc 
się zbytkami i świetnością równoczesnie mówiły : 
„Wy Mie podobnego nie posiadacie! Ą za tą małą 
lainpę, „ którąśmy jej ofiarowały, dziękowała nam 
matka 1 córka tak gię przesadzając w pochwałach, 
jak gdyby chciały dać nam uczuć, że otrzymsły 
inne, o wiele ładniejsze od osób bogatych. Z ja- 
kiem też zadowoleniem opisywały nam jutrzejsze 
toalety. Powtarzały dziesięć razy, że welon ślubny 
haftowany ściegiem angielskim, kosztowna suknia 
narzucona Świeżemi kwiatami pomarańczy. A jak 
szeroko Tozpowiadała o tem, kto będzie na weseiu, 
ża rozesłano 200 zaproszeń, że w kościele będzie 
ściek ita, Ślub będzie dawać kanonik czy ngwe? 


dzie miał frak 
zyty | Gdy Záp 
koju ze wzglę 
cygara. A co 
pogardza ona 
dar ich wywoł 


a nn wow 


celami praktycznego charakteru, stanowczo ustąpić 
musi pierwszeństwa Krakowowi w kwestjach sztuki 
a już eo do spraw w zakres urzędu konserwator- 
skiego wchodzących wcale nie może iść w zawody 
z Krakowem. To też prawie pewnem jest, że zjazd 
konserwatorów i korespondentów komisji centralnej 
dla zabytków historycznych i pomników sztuki od- 
będzie się w Krakowie. ' 

Charakier zjazdu będzie oczywiście krajowy, 
ale to nie przeszkadza nadaniu mu EA Za- 
kroju i wciągnięciu w program kwestyj ogólnych, 
mających znaczenie dla sąsiedkich prowin- 
cyj. Tak się rzecz miała na poprzednich z inieja- 
tywy centralnej komisji zwołanych zjazdach w Ce- 
lowcu, Steyr i w Wiedniu, tak też będzie się 
rzecz miała zapewne i ze zjazdem Ang 
Otrzymają nań zaproszenie także osobistości ze 
świata archeologicznego Szląska i Bukowiny a wo- 
lontarjuszom także i z innych prowincyj pewnie 
droga nie zostanie zagrodzona. Dla Galicji będzie 
to niezawodnie tylko korzystnem, jeżeli jej dziełami 
sztuki i pomnikami historycznemi zajmą się jak 
najszersze koła fachowe. 


Marzenia wojenne Katkowa. 


Urzędowy dla spraw wojskowych rosyjskich 
organ Wojennyj Sbornik zamieścił w zeszycie 
Swym z maja r. b. artykuł o stanie sił rosyjskich 
w r. 1885. Według jego lustracji miało być dnia 
1. stycznia 1886 pod bronią 824,762 ludzi. piecho- 
ty, jazdy, artylerji razem; w rezerwie zaś było 
według Sbornika 1,600.762, czyli wszystkiego ra- 
zem 2,425.577 ludzi. Otóż tedy, opierając się na 
podstawie tych cyfr, jako niezawodnie autenty- 
cznych, wyprowadzają Katkowowskie Mosk. Wied. 
paralelę między siłami zbrojnemi Niemiec a Rosji 
i rozumują dalej, jak następuje: 

, „Na te dwa i pół miljonów rosyjskich bagne- 
tów odpowiada tylko 1,180.000 niemieckich, tak 
regularnej armji, jak landwery. Wystawiając wiel- 
ką armję, mamy wszelką możność utrzymywać ją 
ciągle na stopie potrzebnej i to bez wszelkich wy- 
sileń, bo zarząd wojskowy ma jeszcze do rozporzą- 
dzenia 2,160.000 ludzi pospolitego ruszenia pierw- 
szego powołania, którzy w razie wojny mogą być 
powołani i do skompletowania czynnej armji uży- 
ci. W ten sposób minister wojny ma do bezpośre- 
dniego rozporządzenia 4 i pół miliona żołnierzy. 
Jest to bardzo poważna i warta zastanowienia cy- 
tra. Z tego urzędowego dokumentu widać, że li- 
czba do rezerwy należących szeregowców się po- 
większa. W stycznia r. 1585 liczone ich 1,516,914, 
zatem około 84,000 mniej aniżeli w roku 1886. 
W roku bieżącym także musiało nastąpić powię- 
kszenie, tak że w tej chwili liczba rezerwistów 
wynosić musi około 1,700,000. 

„Zi rozdziału ludzi odsługujących swój termin 
w czasie pokoju widzimy, iż w Kosji mamy 496,000 
ludzi, którzy służyli tylko lat trzy. Ponieważ zaś 
liczba ludzi doszłych do wieku popisowego a po- 
wołaniu nie ulegających, jest w Rosji (852,000) 
dwa razy tak wielka, jak w Niemczech, przeko- 
nywa to, że w Rosji dopełnienie służby wojskowej 
jest dwa razy łatwiejsze, aniżeli w Niemczech. 

„Ianem słowy mówiąc, jeżeli Rosja lata służby 
z pięciu na trzy zmniejszy, a w czasie pokoju ta- 
kąż samą, jak dziś liczbę żołnierzy utrzyma, to 
w czasie wojay może rozporządzać czterema milio- 
nami regularnych żołnierzy, nie licząc pospolitego 
ruszenia pierwszej klasy. Tylko z największem wy- 


infnłat, starostą będzie hrabia, drużbą baron — a 
daruję im 1tego hrabiego i owego barona — do- 
syć mas naupokarzały swumi splendorami. 


IX. U starszej a niezamężnej przyjaciółki Gabrjeli. 

— Pewną jestem, że umyślnie się tak pospie- 
szyła, bym jej drużkowała i jeszcze do tego wszy- 
stkiego przeznaczyła mi jako drużbę ośmnasto- 
letniego dzieciaka. Iść przez kościół z takim żółto- 
dzióbem, wszyscy śmiać się będą. Nie mogła mi 
dać np. p. Augusta? ale się bała, bo wie, że August 
Zwraca na mnie uwagę, 4 chciałaby go mieć je- 
szcze w gronie swych wielbicieli. Och, będzie się 
też mieć z pyszna ten Juljusz! Ale w obec mnie 
bezwarunkowo okazała się nietaktownie. Mogła 
była przecież okaznć się nieco Życzliwszą. Nie ro- 
zumiem, czego się tak pospieszyła z tym ślubem. 
Będąc w przyjaźni ze mną, mogła przecież pocze- 
kaé wpierw na mój ślub, zanim pomyślała o 
swoim. 


X. Stefanja i Augustyna. 
— Przychodzę od Gabrjeli. Czy widziałaś ją 


Rok XX; 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, wa Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et  Frendler, Biure 
a w w Paryżu C. Adam rue des Saint 
óre8. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą @ centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit) 


Prywatna korespondencja i nekrologi A© ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 21/, centa od wyrazu. 


Poi o 
nia i sklepy po JL ct. ed wyrazu. ea 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ont. od wiersza, 


sileniem i nadzwyczajnem natężeniem wszystkich 
sił Niemey mogłyby powiększyć swój doroczny 
kontyngens o 15 albo 20 tysięcy, kiedy Rosja mo- 
że śmiało swój kontyngens podwoić. 

5 zaś polityków „jest też to faktem ciekawym. 
że -0Sja Oprócz armji regularnej rozporządza mnó- 
stwem wojsk kozackich, składających się z jazdy, 
piechoty i artylerji, które to wojska mylnie nazy- 
wane są nieregularnemi, w rzeczywistości zaś nie 
są ani gorzej uzbrojonemi, ani gorzej wyćwiezone- 
mi od wojsk regularnyeh. Rzeczywiście nieregu- 
larnych wojsk w Rosji nie ma: i jednak 
doskonały materja? d> utworzenia ich, Foko- 
liczności tego wymagać będą. Są to krajowcy Kau- 
kazu, Zakaukazji i ziemi Zakaspijskiej, z których 
nie tylko jazdę, ale i piechotę utworzyć można. 
Tak więc Rosja rozporządza dostatecznę wojenną 
siłą, ażeby w razie potrzeby obliczyć się z jednem 
mocarstwem, aby nawet stawić czoło jakiejbądź 
koalicji. * 

Prowadząc podjęty temat w tymże samym ar- 
tykule dalej, występuje Katkowowski organ przeciw 
twierdzeniu, jakoby Rosja silną tylko była w Azji, 
w Europie zaś, jak tego miała dowieść ostatnia 
wojna turecka, nie mogła nigdy dostatecznej liczby 
wojsk wystawić. W obec takiego przypuszczenia 
mówią Moskiewskie Wiadomości, że tak oficerom 
pruskim, z których każdy eo czwarty (?) umie po 
rosyjsku, a przynajmniej łatwo po rosyjsku czyta, 
oraz sztabowi jeneralnemu austrjackiemu powinno 
być wiadomo, że w latach 1877 i 78 Rosja nie 
uciekała się do ogólnej, państwowej mobilizacji a 
jednak potrafiła przy granicy zebrać wojsko, które 
nietylko wystarczało do odporu, ale i do stanow- 
czych ruchów zaczepnych. 

„Przy ocenieniu siły wojennej Rosji, nie należy 
także zapominać o jednym bardzo ważnym warunku, 
to jest, że Rosja może bardzo dlugą wojnę prowa- 
dzić bez wyczerpania swych sił. 

„Kto śmie, mówią Mosk. Wiad., Rosję wyzy- 
wać, musi wiedzieć, że wojna nie będzie trwała 
7 miesięcy, jak wr. 1870. ale że będzie trwała lat 
kilka, a że rosyjskie siły wojenne coraz więcej roz- 
wijać się będą. 

„Czyż inne systemy wojskowe Europy, oparte 
na najwyższem, ale na chwilowem wytężeniu wszy- 
stkich narodowych sił, są w stanie prowadzić woj- 
nę? Jeżeli zaś, mówią Moskiewskie Wiadomości 
dalej, Montecuculi powiedział swego czasu, Że do 
prowadzenia wojny potrzeba pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy, przy dzisiejszym systemie wojsk ludo- 
wych, możnaby powiedzieć : Do prowadzenia wojny 
potrzebe żołnierzy, żołnierzy i jeszcze raz żołnierzy, 
czyli goaie rozlogiygh środków do kompietos 
wanis armji i dobrej organizacji woj j 
Boge dzieki, ‘Rosji Ja agan acji wojskowej, i 


organu, 2a àu- 

wojskowych 
który mimo tw je- 

ciekawym zwro* 
i odbywa ciągle nie na 
rosyjskiego społeczeń- 
„Z wójnego znaczenia, 
skoro jej wyrazem staje się dotychczasowy germa- 


Dis dokładności naszego powyższego sprawo- 
zdania, dodajmy jeszcze, że i Kurjer Ruskij odes 
zwać się przed kilku dniami przeciw Niemcom w 
podobnym sensie. 


XII. U dziadostwa, którzy święcili złote wesela. 


— Przygotowałam ci już ubranie na jutrzejszą 
ceremonję. To samo, które miałeś na naszem. 
weselu. gw” 

— Nie, moja droga, ono nie jest już modne 
a tem samem i stosowne ma jutro. Ubiore to 
NOWS2e. à 

— Nie, nie. Ubierzesz to dawne; to właśnie 
z naszego wesela, ono przyniosło nam szczęście, 
ono będzie dobrą wróżbą i przyniesie szczęście 
naszej wnuczce.... 

,. — Niech i tak będzie, pragnę jej szczę- 
ścia. 

— Oto widzisz, mój przyjacielu,  drwią 
z dzisiejszych małżeństw, śmieją się, przeistaczają 
na interes, spekulację, odzierają z poezji, traktują 
jako prostą rachubę — tyle a tyle tysięcy. Mał- 
żeństwo to święta ustawa, której nie powinno się 


naruszać i gdy się przeżyło 50 lat, kochając się 
wzajemnie... 


— kKochając, tak możesz powiedzieć to śmiało, 


dzisiaj ? = z” 
Tak, ona dzis w siódmem niebie. 


— Biedaczka! Nie długo pocieszy się złu- 
dzeniami, myśmy równie jak one wierzyły w szczę- 


ście małżeńskie. 


-— 0 tak, 8 po sześciu miesiącach wróci- 


łyśm e do rodziców... 
— I z nią tak będzie, zobaczysz. 
— A może jeszcze prędzej... Biedaczka | 


— Właściwie, nie mamy jej co żałować, ostrze” 
gałyśmy Ją dostatecznie, ale nie chciała nawet 


słuchać... 
— Tak, zobaczy teraz, przekona się! 


XI. W klubie. 


— Panowie 25 guldenów w banku. 
— Ja stawiam 5. 
— Ja stawiam 10. 


— Baneo. Banco! 25 iuidorów straconych. 


— To już chyba nigdy więcej nie grać! 


— Rzuć więc karty i idź w ślady Juljusza, 


ożeń się, małżeństwo także czasem się udaje. 
— Głupstwo |! opuścić 


klub, karty i szukać 
szczęścia na loterji małżeńskiego żywota! Dzięku- | 


droga moja przyjaciółko. 


— Tak a gdy później z miłości ślubowało się 


zwolennika małżeństwa i pragnąć, 


kowy. 
— Masz zupełną słuszność. 


przyjaźń, której się nigdy nie wyparło i tysiączne 
dawało dowody, to można nważać się wtedy za 
by je nie prze- 
kształcano, jak jaki program lub wykład nau- 


— I wiess? Myślę, że i nietylko my ko- 


rzystamy sz naszego Szczęścia. 
Gabrjela, posiadająca tak dobre 
uczucia, mie marzyła też o w 


Niepodobna, aby 
seree, szlachetne 
stąpieniu w nasze 


ślady a przeto sądzę, że będzie i bardziej skłonną 


do ustępstw w obec 


<pstw swego męża, 69 jest niezbędne 
do osiągnięcia obopólnej zgody. Jułjusz zaś zauwa- 
ływszy to, naturalnie zechce podwójnie się jej od- 


wdzięczyć i zawsze będzie istniało porozumienie 
między niemi a dzięki temu i szczęście domowe. 


l kw wie? Po 50 iatach, 


drugich. . Wa. 


ję, tam miałbym chyba jeszcze mniej szsns wy- | 


grania | 


a gdy będzie m 0 

małżeństwie, Juljusz i Gabrjela, e N oboli 

minka, ręka w rękę, może równie jak my, wiasnem 

radująe się szczęściem, wierzyć będą i w szezęście 
M. M 
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Walka przeciw walorom rosyjskim. 


Półurzędowa i urzędowa prasa niemiecka pro- 
wadzi dalej wojnę przeciw walorom rosyjskim. 
Walka ta jest prowadzoną z rzeczywistą zaciekło- 
ścią. Istotnie śmieszną jest rzeczą czytać w nie- 
mieckich dziennikach na jednej i tej samej stro- 
nie półurzędowe umizgi do kolosu rosyjskiego i pół- 
urzędowe ataki przeciw kredytowi caratu. W jaki 
sposób półurzędowe dzienniki przeciwko walorom 
rosyjskim występują, można powziąć wyobrażenie 
z faktu. że pewien dziennik, który uchodzi po- 
wszechnie za organ ministra finansów. kończy swój 
artykuł w tej sprawie następującym okrzykiem : 
„Kapitaliści niemieccy strzeżcie się lokować wasze 
pieniądze w papierach rosyjskich!- Dzienniki wol- 
nomyślne. którym z powodu ich stanowiska w kwe- 
stji bułgarskiej, zarzuciła prasa półurzędowa brak 
patrjotyzmu, tryumfują obecnie z powodu tego i 
twierdzą, że jeżeli ich stanowisko ówczesne było 
niepatrjotyczne, to walka półarzędowców przeciw 
Rosji jest stokroć niepatrjotyczniejszą. Freisinnige 
Zig pisze : „Naszem zdaniem cała ta awanturnicza 
walka przeciwko rosyjskim papierom rozgoryczy 
przeciwko sobie o wiele więcej ludność obu mo- 
carstw, niżeli mogłyby uczynić to nasze artyku- 
ły w kwestji bułgarskiej, Ciekawiśmy tedy bardzo 
czy Kreuż-Ztą lub Post spotkają podobne jak nas 
zarzuty, że prą państwo do wojny.“ Hamb. Nachr. 
potępiają też calą kampanję Jako szkodliwą dla po- 
litycznych i» ekonomicznych interesów Niemiec. 


Wolność osobista. 


Z zamieszczonego w swoim czasie artykulu 
znają czytelnicy sprawę aresztowania modystki El- 
żbiety (ass na ulicach Londynu, która stala się 
przedmiotem rozpraw w parlamencie augielskim 
i wywołała niemiłe dla rządu zajście. Elżbieta 
Cass została przez policjanta na ulicy niewinnie 
aresztowaną a przez sędziego na podstawie zeznań 
zaprzysiężonego policjanta zgromioną. Dalszy prze- 
bieg jest znany. Parlament ujął się jednomyślnie 
za niewinnie pokrzywdzona, która też otrzyma za- 
dośćuczynienie. Wiedeńska Sonn.- u. Mon. Ztg. a 
więe ergan półurzędowy omawiając tę sprawę do- 
daje następujący komentarz: |. 

„Tak się dzieje w Anglji, jakże inaczej dzia- 
toby się w Austrji, bo o Prusach mówić nie war- 
to. Austrji nie znałazłaby się może gazeta, 
któraby podobną sprawę poruszyła — nam nie 
wolno zadzierać się z policją i sądami, a nasz par- 
lament jest za poważnem ciałem, ażeby się taką 
bagatelą, jakąś tam modystką chciał zająć. Gdyby 
chodziło o kwestje narodowościowe wówczas zna- 
lazłyby się komitety, podkomitety I komisje — nie 
brskłoby sprawozdań większości i mniejszości — 
ale kwestja osobistej wolności, zwłaszcza że cho- 
dzi tu o sprawą biednej dziewczyny. czyż mogła- 
by zająć naszych wielkich mężów z parlamentu ? 
Moi dobrzy, drodzy austrjaccy obywatele, wy któ- 
rzy w obec bezgranicznego kultu bismarkowskiego, 
traejcie poczucie wolności i prawa, moglibyście 
wiele się nauczyć od angielskich kramarzy, tam 
gdzie o uszanowanie dla tej wolności i dla tego 
prawa chodzi. Bo należy zawsze pamiętać o tem, 
że prawo zgwałconem być może równie w osobie 
najmniejszego jak największego i że nigdy wolnym 
być nie może ten naród, który nie nauczył się być 
sprawiedliwym *. 

Do wymownych tych słów organu niemieckie- 
go, nie potrzebnjemy zdaje się nie dodawać, 
kto zna nasze stosunki w tym kierunku zrozumie 
różnicę. Policjant angielski musiał pizysięgać, nasz 
pomimo, iż stopień jego wykształcenia jest żadnym 
w porównaniu z inteligencją policjanta angielskie- 
go przysięgać nie potrzebuje: wystarcza dla nie- 
go powołanie się na przysięgę służbową. Po- 
wołanie się takie może oddać najprawszego oby- 
wateła w ręce sdu — a doświadczenie nas uczy, 
że nietyłko tak być może, ale i tak bywa. Fakty 
takich nadużyć nie jednokrotnieśmy notowali — 
niestety bez rezultatu. Oby przykład parlamentu 
EE MERC i na nasz parlament oddziałał. Wol- 
ność bowiem osobista jest skarbem, na którego 
pieczy stanąć powinien cały naród, jeśli pragnie 
być prawdziwie wolnym. 


Popis w galicyj. zakładzie głucho- 
niemych we Lwowie. 


Ktokolwiek poczuje w sobie symptomata tej tak 
zaraźliwej i niemal epidemicznej w wieku naszym 
choroby społecznej, zwanej pesymizmem; kto 
biada ustawieznie na bóstwa i losy przeciwne: kto 
zwykł uważać siebie za najnieszczęśliwszego wśród 
ludzi i łkaniem urojonych skarg demoralizować nie 
zakażonych jeszcze tą chorobą współbliżnich... kto wre- 
szcie spoczywa już na laurach, syt pracy a pała żą- 
dzą odznaczenia się w społeczeństwie i wiekopomnego 
zapisania swego nazwiska w księdze zacnych oby- 
wateli kraju i jeno waha się chwilami, na jaki 
cel poczciwy i pożyteczny przeznaczyć kapitalik, w 
poeie czoła nieraz uzbierany — tym wszystkim ra- 
dzimy szczerze, aby bodaj raz w swem życiu, w mie- 
siącu lipcu, wyczytawszy w dziennikach krajowych 
zapowiedź egzaminu -w tutejszych zakładach dla głu- 
choniemych i ciemnych — poszli tam i aby na wła- 
sne oczy i uszy przekonali się o tych cudach praw- 
dziwych, których dokonywa praca źmudna nielicznych 
J , cierpliwość iście anielska, zaprawiona nie 

i dźwięcznej deklamacji, lecz dobrze pojętem 
i konsekwentnie wyznawanem hasłem Chry stusowem 
o miłości bliźniego. Tam dopiero obaczą wszy- 
scy (l malkontencj, którym dane jest przecie posiada- 
nie bodaj czy nie najpiękniejszych darów przyrody: i 
słuchu i mowy | wzroku — 6 ile w najopłakańszych 
nawet warunkach Swej egzystencji szezęśliwszymi są 
oà kalek tego rodzaju!.. Tam dowiedzą się ludzie, 
ożywiem duchem ofiarnym, że oprócz szablonowego 
fundowania stypendjów „szlacheckieh*, „mieszczań- 
skich* itp. dla młodzieży szkolnej, mamy w kraju 
arcypożyteczne instytucje, które z braku niezbędnych 
funduszów zaledwo wegetują i z tego powodu tylko 
w jakiej "jo części mogą odpowiadać rzeczywistym 
potrzebom, że zatem skierowanie tak chlubnej zreszią 
dla naszego społeczeństwa ofiarności jednostek szlache- 
tnych w tę stronę, jest obowiązkiem obywatelskim, 
niepospolitej wagi i doniosłości ! 

Kika tych myśli nasunął nam wczorajszy doro- 
ezny popis w tutejszym zakładzie dla głuchoniemych 
a jako ilustracją powyższych słów naszych przytacza- 
my niektóre daty statystyczne: Oto w kraju naszym 
żyja 1—8.000 głuchoniemych czyli że na każde 4000 
riesakażców Galicji pięciu mamy głuchoniemych. Z 
= tak licznej stosunkowo cyfry kalek nieuleczalnych. 
wędług orzeczenia statystyki, tylko 10%/, kwalifikuje 
się do nauki — olbrzymia resztą skazana jesc już 
przez macochę-przyrodę na mizerny żywot rośliny 
przydrożnej, przedzierzgającej się wkrótce w pasożyta 
swojego społeczeństwa. @dybyż przynajmniej tych 7 
do 800, którzy pomimo ciężkiego swego kalectwa 
mają jednak mózgi, uzdolnione do przyjęcia nanki, 


którzy mogą dowiedzieć się, że są ludźmi, stworzo- 
nymi — według słów biblji — na obraz i podobień- 
stwo Boga, że ta cisza, otaczająca ich od kolebki do 
grobu, w rzeczywistości nieprzerwalnie wre i kipi 
bezbizeżną skalą tonów; że prócz namiętności ciele- 
snych, szarpiących także ich łona na równi z zwie- 
rzętami, ród ludzki bez wytchnienia bieży myślą 
swoją ku nieznanym słońcom prawdy i piękna skoń- 
czonego; gdybyż — powtarzamy — przynajmniej tej 
garstce biednych pasierbów 1ozświecić horyzont i da- 
jąc im do rąk rzemiosło lub w ogóle sposób jakiś do 
życia, emancypować z wieczystego niemowlęctwa, z 
pod tak srodze niestatecznej i nieciepłej kurateli ludz- 
kiego miłosierdzia ! 

Tymczasem cóż się dzieje u nas w rzeczywisto- 
ści? Oto dla braku funduszów, tej ehronicznej 
przypadłości, a bodaj nawet czy często nie wymówki 
— słyszanej z ust tych, którzy stoją n steru naszej 
nawy krajowej, zaledwie 65 kalek (i to dopiero bie- 
żicego roku) może pomieścić jedyny w Galicji wy- 
chowawezo-naukowy zakład dla głuchoniemych we 
Lwowie — czyli, że znów tylko skromny 8 procen- 
towy ułamek z cyfry owych, przez statystykę ukwali- 
fikowanych 800, przypuszczony jest do Świątyni na- 
uki! I nie może być inaczej, skoro zakład ten stoi 
głównie dawneini legatami nielicznych dobrodziejów a 
ogółem wszystkie subwencje: krajowa (Wydział kra- 
jowy daje raptem 6500 złr. rocznie), od kilku gmin, 
kasy oszczędności jtd. wynoszą niespełna 10.000 złr. 
rocznie. To też pomimo nadzwyczaj oszczędnej i wzo- 
rowej administracji, 1ok rocznie bilans tego in tytutu 
zakończony jest stereotypową rubryką „niedoboru“ 
kilkuset złr. — w obec czego zarząd — rzez prosta 
— ani pomyśleć nie może o rozszerzeniu przytułk: 
dla większej liezby kalek. Co gorzej, przyszło do 
tego, że celem ratowania nadwerężonego przez ząb 
czasu budynku zakładowego — gdy prośby i odezwy 
do .„miłosiernego ogółu“ wys. ck. namiestnictwa i 
świetnych reprezentacyj miejskich dały aż... 420 złr. 
— zarząd będzie musiał uciec się do Żelaznego 
funduszu, czego następstwem naturalnem będzie, 
że w przyszłych latach o kilku lub kilkunastu 
wychowanków mniej znajdzie w instytucie po- 
mieszezenie, 

Autor sprawozdania, 
| czerpiemy, czeigodny rektor 

nowski tak pisze w tym względzie: „Przy takim 
| więc stanie rzeczy, jeżeli jeszcze na czasie, 
| nie podałby jaki szlachetny dobrodziej pomocnej swej 
ręki zakładowi a odrestaurowanie zachwianej części 
domu zakładowego dłuższej zwłoki nie dozwoli; nie 
pozostanie dyrekcji nic innego, jak zaczerpnięcie po- 
trzebnej sumy 6 do 7000 złr. z własnego i tak na- 
der szczupłego funduszu żelaznego, z 
którego odsetek zakład przeważnie się 
ttrzymuje*. Oby znalazł się tylko taki „szlachetny 
dobrodziej !” 

O samyin popisie wczorajszym nie wiele nowego 
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z kśórego ni:które daty 
zakładu ks. Cz. Pogo- 


| mamy do powiedzenia. Tym razem zaszczycił go pół- 


godzinną obeenością swoją p. namiestnik, jako pro- 
tektor zakładu; dalej przybył p. prezydent Mochna- 
cki z członkami rady m. pp. Gerstmanem i Ge- 
tritzem (dwaj ostatni są ze strony rady m. człon- 
kami dyrekcji zakładu): ck. radca namiestnietwa p. 
Teofil Mandyczewski (również członek dyrekcji): 
ks. kanonik r. || Manasterski (przewodniczący 
dyrekcji). Egzamin trwał — łącznie z produkcjami 
gimnastycznemi — od 9 rano do 12 w południe i 
tak jak w latach poprzednich, świadczył i tym razem 
wymownie o gorliwej a umiejętnej pracy personalu 
nauczycielskiego. Szczególnie świeżo kreowana minio- 
nego roku VI. klasa pod prof. Ant. Mejbaumem 
zaimponowała słuchaczom literalnie znakomitym i 
niezrównanym reznitatem nauki pięciu chłopaków opu- 
szezających obecnie dobroczynny zakład. 

W ogóle należą się najgorętsze słowa pochwały 
i zachęty do dalszej takiej pracy całemu perso- 
nalowi nauczycielskiemu, z niezmordowanym 
rektorem-katechetą ks, Pogonowskim na czele. 
Zdrowe i uśmiechnięte twarzyczki konwiktorów płci 
obojga, dowodzą, że i pod względem fi.ycznego utrzy- 
mania czuwa nad nimi pieczołowita ręka. To taż za- 
pewne najpiękniejszym okresem w życiu każdego ta- 
kiego nieszczęśliwca, jest czas spędzony w murach 
zakładu — zanim wyjdzie na świat samolubny, gdzie 
go bez litości potrącają jak zawadę a jeśli uda się, 
to nawet biednego kalekę wyzyskują.... 

(Estw). 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. P. marszałek krajowy 
hr. Tarnowski postanowił na czas nieobeeności 
członka Wydziału krajowego dr. Smolki, powołać 
na zastępcę p. Mieczysława Onyszkiewieza i 
pornezyć mu kierownictwo departamentu dla spraw 
gminnych. — Prezes Koła polskiego p. Kazimierz 
s rocholski doznawszy należytego polepszenia zdro- 
wia w Reichenhall, wraca w tych dniach do swej 
majętności, do Różysk. — Minister sprawiedliwości 
dr. Prażak wyjechał już przedwczoraj na urlop do 
Tyrolu. 

Kalendarz. Sroda (18.): Małgorzaty P. — Ra- 
domiły. Wschód słońca o godz. 4. min. 19, zachód 
o godz. 7. min. 49. 

Kalend. myśliwski. W lipcu wolno po- 
lować na jelenie, Kozły (rogacze), ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

W nekrologji pomieszezono onegdaj wzmiankę v 
śmierci áp. ks. kanonika Harasowskiego z Kronicy 
a nie — jak mylnie wydrukowano — Harasińskiego 
z Kunicy. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj rano został pobło- 
gosławiony w kościele O0. Bernardynów związek mał- 
żeński między p. Janem Stanisławem Anugustem Fal- 
kowskim, ck. praktykantem konceptowym namiestnie- 
twa i p. Emila Junosza Janieszewską. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
na restaurację cerkwi filjalnej w Krzeszowicach, w 
powiecie łańcuekim, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Mianowania. Ministerstwo roluictwa zamianowało 
Franciszka Putschógla, oficjałem rachnnkowym : Leo- 
polda Poźniaka, asystentem rachunkowym ; Kazimierza 
Tychowskiego, praktykantem rachunkowym przy ck. 
dyrekcji dóbr. 

Minister skarbu mianował sekretarza dyrekcji 
skarbowej, księcia Łodzię Ponińskiego, radcą skarbo- 
Wym w Tryeście. 

„ Minister sprawiedliwości mianował kandydata no- 
tarjalnego w Jarosławiu, Stanisława Kuźniarskiego, 
notarjuszem w Stanestie. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł praktykan- 
tów konceptowych namiestnictwa: Hieronima Zahra- 
dnika, ze Lwowa do Sambora; Zdzisława Stradiota, 
z Sambora do Mielca; Jana Matkowskiego, z Mielca 
do Żydaczowa 1 Władysława Jaworskiego, Z Żyda- 
czowa do Buczacza. 

Popis w zakładzie ciemnych odbędzie się dnia 
15. bm. o godz. 10. rano. Wstęp dla publiczności 
wolny. 

Popis. W żydowskiej szkole ludowej utrzymy- 
wanej kosztem Alliance Israelite, odbył się onegdaj 
egzamin publiczny w obecności prezydenta miasta 
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inspektora szkolnego p. Baranow- 


p. Mochnackiego, 
założyciela szkoły p. 


skiego, dyrektora p. landesa, 
Diamanda, tudzież reprezentanta zboru izr. Egzamin 
wypadł ku ogólnemu zadowoleniu. Odpowiedzi 
uczniów były jasne i wyraźne, świadczące chlubnie 
o pracy i staraniach nauczycieli. Przed południem 
odbył się egzamin dwóch klas niższych. Pan burmistrz 
zakończył go następującemi słowy : 

„Cieszy mnie to mocno, że bardzo licznie uczę- 
szczacie do szkoły i jak się przekonałem, uzyskaliście 
przeważnie dobry poSięp. Co więcej mię jeszcze cie- 
szy, to okoliczność, że  przestrzegacie czystości 
języka polskiego, W czem wam pięknie przyświeca 
wasz pan profesor. (Był to p. W. Grünes.) Korzy- 
stajcie z wolnego czasy, który teraz dla was nastaje, 
abyście z początkiem nowego roku szkolnego wzięli 
się do pracy z większą jeszeze gorliwością.“ 

Po południu odbył się egzamin III. i TV. klasy, 
Na zakończenie przemówił p. inspektor Baranowski 
w te słowa: 

„Z dzisiejszego egzaminu przekonałem się z przy- 
jemnością, że młodzież uczęszczająca do tego zakładu 
robi bardzo dobre postępy i że Kształci się w duchu 
narodowym. Towarzystwo zakładając tę szkołę dobrze 
pojęło swe zadanie, skoro daje młodzież kształcić 
w duchu narodowym, za co mu wdzięczni jesteśmy. 
A jeśli ten kierunek nadal trwać będzie, może ta 
szkoła być pewną względów władz szkolnych i będzie 
mogła nadal działać dla dobra żydów, aby się róż- 
nice wszelkie zatarły i byśmy stanowili jedno tylko 
społeczeństwo.“ 

Uznania wyrażone w słowach prezydenta i in- 
spektora były zupełnie zasłużone. Pamiętać się go- 
dzi, ża w szkol: tej pobiera naukę dziatwa z najniż- 
szych i najbardziej zacofanych warstw ludności ży- 
dowskiej, na którąby z pewnością nigdy nie był padł 
promień światła ze szkół publicznych. Pan Maurycy 
Diamand wielką w istocie położył zasługę, powołując 
tę szkołę do życia. 

Produkcja... lotu. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: „Jutro w środę dnia 13. bm. o godz. 6 wie- 
czorem odbędzie się na Wysokim Zamku koło procho- 
wni próba przyrządu do lotu. Wzniosę się koło pro- 
chowni i lotem udam się do zabudowań p. Kiselki a 
wróciwszy napowrót wzlecę na kopiec. Przyrząd ten, 
który sam wynalazłem, składa się z kiszek jedwa- 
bnych, napełnionych łekkim gazem i dwóch ołbrzy- 
mich ale lekkich skrzydeł, poruszanych za pomocą 
przyrządu zegarowego, umieszczonego na moich ple- 
cach. Po odbyciu próby złożę przyrząd w muzeum 
pizemysłowem do oglądania. Wstęp wolny a dla uni- 
knięcia możliwego natłoku oznajmiam, Że od strony 
Kiselki wchodząc ul. Żółkiewską, równie dobrze bę- 
dzie można wszystko zobaczyć. Adam Wolanowicz 
z Poznania.“ 

Wędrówki „Gwiazdy“. Od dwu lat przeszło 
„Gwiazda“ lwowska, niepoprzestając na kształceniu 
młodzieży rzemieślniczej w lokalnościach swych, nrzą- 
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"dza ©0 reku wycieczki do miejse pamiątkowych, gdzie 
uczestnicy krzepić mogą ducha u wielkich pomników 
minionej naszej wielkości i czerpać otuchę w przy- 
szłość. O ile wycieczki takie przyczyniają się do roz- 
woju ducha narodowego, niszcząc niezdrowe prądy, 
nurtujące w naszem społeczeństwie, zbyteeznem było- 
by tu nadmieniać. Tego roku urządzono wycieczkę do 
Oleska i Podhorzec, dokąd w niedzielę o w pół do 7 
rano wyjechało około 100 osób, do stacji Ożydowa, 
zkąd podwodami udano się do Oleska. Samo miaste- 
czko, przeważnie przez żydów zamieszkałe, nie robi 
dobrego wrażenia, dopiero z zamku, do którego droga jak 
igóra sama, usypane dłońmi jeńców tatarskich, rozta- 
cza się przepyszny widok na okolicę. Zamek sam, 
mimo zakupienia go na własność kraju, chyli się 
coraz więcej ku upadkowi i przykre wywołuje 
wspomnienia. Z samego zamku najlepiej jeszcze za- 
konserwowana sala teatralna, która ma dobry sufit i 
proscenium, oraz brama wjazdowa, zkąd śliczny wi- 
dok na ruiny, zalewane niegdyś przez hordy ta- 
tarskie. 

Towarzystwo po zwidzeniu zamku, udało się do 
klasztoru 00. Kapucynów, gdzie zacni ojcowie opro- 
wadzali przybyłych po wszystkich zakątkach, nie 
szczędząc informacyj. Komitet wycieczki zakupił mszę 
za pomyślność uczestników wycieczki, poczem odje- 
chano w dalszą drogę do Podhorzec. Zbytecznym 
byłby opis zamku, podnieść należy jednak uprzejmość 
ks. Sanguszki, który z całą gotowością udziela po- 
zwolenia na zwidzanie tej cennej pamiątki, jaką jest 
zamek w Podhorcach. Podczas mszy św. odprawio- 
nej w zamkowej kaplicy, Śpiewał chór „Gwiazdy”. 
Na nieszczęście deszcz, który się sprzysiągł na wszel- 
kie tegoroczne wycieczki, nie pozwolił zwidzić ani 
tarasu, ani parku zamkowego. O godzinie piątej popo- 
łudniu nastąpił wyjazd do Lwowa. (kr.) 

Na stacji kolejowej w Muszynie wywieszono 
tablicę z napisem, ostrzegającym publiczność, jadącą 
do Krynicy, przed faktorami, furmanami, jakoteż obja- 
śniającą, iż w Krynicy jest biuro wywiadowcze, które 
bezpłatnie udziela wszystkich informacyj co do mie- 
szkań i t. p. 

Egzamin dojrzałości złożyły w seminarjum żeń- 
skiem, jako eksternistki przygotowane do matury 
w zakładzie naukowym pani Marji Bielskiej, panny : 
Teodora Biernacka, Marja Lettner, Albertyna Łoba- 
czewska, Jadwiga Skrowaczewska, Marja Błotnicka, 
Filipina Mosiewiez i Walerja Zbrożek — trzy pierw- 
sze z wyszczególnieniem. , 

Nowe polskie Towarzystwo dobroczynności 
powstało w Kalifornii. Na czele jego stoi panna 80- 
pankiewiczówna. 

Do rady powiatowej dąbrowskiej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wybrany 
został p. Władysław Jaśkiewicz, ck. adjnnkt sądowy, 

Kięską pożaru nawidzona została 6. b. m. po 
południu gmina Połtew pod Głiniartimi, w powiecie 
przemyślańskim. Ogień, który powstał w chacie Ale- 
ksandra Tlczyszyna wskutek wadliwej budowy komi- 
na, szerząc się gwałtownie przy panującej posusze, 
w krótkim czasie ogarnął i zniszczył domy mieszkal- 
ne oraz budynki gospodarcze 47 włościan. W pło- 
mieniach zginęło kilka zwierząt domowych.  Stratę 
pogorzelców oceniają na 27.000 zł. 

Zbrodnicze wypadki. Na połoninie „Dił“, na- 
leżącej do gminy żabieńskiej, w powiecie kossowskim, 
znaleziono 30. czerwca zwłoki zastrzelonego 14-letniego 
Demiana Petraszuka, syna Hawryły, rodem z Brustur. 
Oprócz blizny, pochodzącej z postrzału, spostrzeżono 
także znaki pobicia na żebrach, rękach i brzachu za- 
mordowanego,  Sledztwo za sprawcą tej zbrodni jest 
w toku. — Dnia 3. b. m.; na obszarze dworskim 
w Wilkowicach, w powiecie bialskim, znaleziono obok 
ścieżki prowadzącej do dworca zwłoki 48-letniej 
Agnieszki Wałowej, żony szewca z Wilkowie a na 
zwłokach ślady gwałtownej śmierci. Sprawca tej 
zbrodni wyśledzony został i następnego dnia areszto- 
wany w osobie 19-letniego Józefa Bojdysa z Bystrej. 
Dopuścił on się na Walowej gwałtu i rabunku. 

Zamierzona kradzież, Tauba Holzer spostrzegła 
przedwczoraj wieczór, że jakieś indywiduum licho 
ubrane, przyglądając się kosztownościom w wysta- 
wowej szafeczce jej krewnego, Zygmunta Schóna, pod 
l. 24 przy ul. Krakowskiej, poczęło przy zamkniętej 
kłódeczce manipulować. Zawiadomiła o tem właści- 
ciela, który przybywszy na miejsce, ujrzał jak owe 
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podejrzane indywiduum otworzywszy szafeczkę, po- 
częło uciekać, ale zostało przytrzymanem. Odstawiony 
do policji zeznał, że się zowie Wasyl Kaezurowy, po- 
chodzi z Kurska w Rosji, jest zarobnikiem, liczy lat 
23 i pozostaje tu od jesieni. 4 

W procesie dostawców dla armji, który się 
toczył w Serajewie, zasądzeni zostali d. 11. bm. 
Daniel Baruch na 5 lat ciężkiego więzienia, Józef 
Baruch i Altarac na 2 lata a innych ezterech oskarżo- 


nych na więzienie od 3 do 5 miesięcy, a nadto 
wszyscy na zwrot szkody i ponoszenie kosztów 
procesu. 


Zapiski policyjne. Skradziono dwie białe płó- 
cienne kapy, koronkami obszyte i niebieską sukienna 
spodnice wartości 12 złr. — Zgubiono złoty kólczyk 
z pięcioma złożemi frenzelkami i z perełką wartości 
8 złr.; srebrną branzoletę o grubych podłużnych nie- 
foremnych ogniwkach ze srebrnym  medaljonikiem 
kształtu serca, wartości 12 złr., sakiewkę czarną z 
kwotą 7 złr. — Zapomniano w dorożce książeczkę 
francuską do modlenia w czerwonej skórkowej opra- 
wie. — Znaleziono okrągłą broszkę z koralikiem ; 
chustkę popielatą kraciastą w dwa czerwono-białe 
pasy, koło kościoła Marji Magdaleny. Wczoraj znale- 
ziono djamentowy pierścionek o jednym dość dużym 
kamyku wraz z nowym futeralikiem na ulicy Gró- 
deckiej. 

W Krynicy urządzoną będzie w roku bieżącym 
stała stacja telegraficzua, która pędzie czynną przez 
cały rok, a nie jak dotąd tylko podczas sezonu ką- 
pielowego. i 

Dziewięciowiekowa rocznica przyjęcia chrztu 
św. przez Ruś obchodzoną będzie uroczyście w Kijo- 
wie. Pomiędzy innemi kijowska akademja duchowna 
zamierza przygotować zbiór pamiątek, tyczących się za- 
mierzchłej przeszłości kijowskiezo prawosławia. W celu 
zebrania stosownych materjałów, jeden z profesorów 
akademji udaje się aż do Aten. W obchodzie uroczy- 
stości przyjmie udział zarządzający kancelarją naczel- 
nego prokuratora synodu, p. Sabler. 

List otwarty do arcybiskupa wiedeńskiego wy- 
stosowało kilku ochrzczonych żydów =z prośbą o. za- 
jęcie się ich sprawą. Chodzi mianowicie o to, Że wie- 
deńskie Stowarzyszenie gimnastyków na wniosek Schó- 
nerera uchwaliło zmianę statutów w tym kierunku, 
że tylko „pochodzący z aryjskiego pnia“ mogą wstą- 
pić do Towarzystwa jako członkowie. Po zatwierdze- 
niu powyższej zmiany statutów przez władzę. wydział 
Towarzystwa wydał cyrkularz, w którym zwraca uwa- 
gę, że na mocy powyższej zmiany żydzi nawet 
ochrzezeni nie mogą być ani członkami Towa- 
rzystwa, ani brać udziału w jego produkcjach. 

Koncert słowiański w Kijowie ma się odbyć 
dnia 9. lipca pod kierownictwem p. Salamońskiegu. 
W koncercie tym między innemi mu być wdegraną 
wielka kompozycja Rubinsteina pod tyt. „Rosja“, zło- 
żona z 12 ustępów, mianowicie: 1. Wstęp. 2. Po- 
lacy. 3. Kaukazey. 4. Niemcy. 5. Łotysze. 6. Eston- 


czycy. v. Tatarzy. 8. Finlandczycy. 9. Rusini (Malo- 
ruscy). 10. Zydzi. 11. Czesi 12. Finał. Ciekawym 


jest na wszelki sposób porządek tych ustępów, posta- 
wienie np. Tatarów przed Rusinami a osobliwi? nie- 
pominięcie Rusinów, narodowości „skazanej na niebyt“ 
(a więc nawet nie na wymarcie), jak się miał nie- 
dawno wyrazić jeden z wyższych urzędników przy 
cenzurze petersburskicj. 

Znany pisarz rosyjski, p. Gleb Uspieńskij, za- 
mieszcza szereg obrazków z życia rosyjskiego w Rus- 
skich Wiedomostiach. Z powodu artykułów pana 
Uspieńskiege, polemizując z niemi Muskowskija 
Wiedomosti piszą: .W obrazkach tych, my, Rosja- 
nie, wystawieni jesteśmy jako brudni egoiści, zdolni 
do czynów szlachetnych jedynie w widokach czezego 
„autorstwa”. Porównani jesteśmy do aktora meinin- 
genskiego, który tegoż samego wieczora gra rolę szla- 
chetną Karola Mvora i skandalizuje się w piwiarniach. 
Za takie „szlachetne komedje*, odegrane przez Ro- 
sjan, ‘uważa p. Uspieńskij wyswobodzenie chłopów i 
Bułgarów. Według zdania pana U. — powiadają 
Wiedomosti — obdarzyliśmy Bułgarję szczęściem, 
za jakie pan U. uważa „liberalną* konstytucję tyr- 
nowską, nie dlatego, żebyśmy w nią wierzyłi, lecz 
dlatego, żeśmy podówczas grali jeszcze w Bułgarji 
komedję i zapalczywie pili „Sliwowicę*. Następnie 
zaś sami robimy w Bułgarji skandale, nie chcąe 
się poddać idealnie pięknym ustawom tej konsty= 
tucji. 

Na protestanta ochrzczony został świeżo urodzony 
syn ks. Waldemara duńsk. i ks. de Chartres, jakkolwiek 
ks. de Chartres przed zamążpójściem swej córki za ks. 
Waldemara, ślubował w Rzymie, że dzieci z tego mał: 
żeństwa będą w katolickiej wierze wychowane.. Atoli 
zarówno hr. Paryża — jako głowa rodziny — jak i 
ks. Chartres zawarli z królem i ministerstwem duń- 
skiem tajny układ, na podstawie którego potomkowie 
ks. Waldemarów płci męskiej mają być po protestan- 
cku a plei żeńskiej po katolicku wychowani. 

Szczyt sportu. Dama: Czy wyścigi nie są nie- 
bezpieczne, hrabio?... Hrabia: Rzeczywiście są nie- 
bezpieczne, ale „dla mnie są one potrzebą. Nie czuję 
się dobrze, jeśli każdego roku nie złamię kilku... że- 


ber.... 


Wiadomości osobiste, Członek Wydziału kra- 
jowego dr. Hoszard wyjechał na kilkotygodniowy 
pobyt do Karlsbadu. — Marszałek krajowy hr. Tar- 
nowski wyjechał wczoraj wieczór na kilka dni do 
Dzikowa, zaś z końcem b. m. ma zamiar za poradą 
lekaczy udać się na dłuższą kurację do Karlsbadu. 

Prof. dr. Kasparek zosta! mianowany prezesem 
rządowej komisji egzaminacyjnej dla oddziału nauk 
historyczno-prawnych w Krakowie. 

Doktorat. P. Franciszek Dziubczyński rodem‘ 


z Krakowa. otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 
W szkole fortepianu pani Jadwigi Dunin 


odbędzie się popis publiezny dopiero po wakacjach, 
z powodu, że szanowna kierowniczka szkoły dla pora- 
towania zdrowia i wypoczynku wyjechała do Krynicy. 

Wikt żołnierski. W dalszym ciągu austro-wę: 
gierskich reform wojskowych zajmuje się minister- 
stwo wojny, według Wiener Allg. Zig., sprawą 
polepszenia wiktu żołnierzy. Mianowicie czyniono w 
niektórych załogach próby z wieczerzą, kosztującą 
dwa centy od osoby. Okazało się jednak, że aby wie- 
czerza ta na co się przydała, trzebaby na nią 
co najmniej po cztery centy na osobę łożyć, coby 
etat ministerstwa w czasie pokoju o jakie trzy mil. 
złr. rocznie podniosło. Sumę tę zamierza administracja 
wojskowa wstawić już w przyszłym budżecie wspól- 
nym. Skargi na niedostateczny wikt żołnierski były 
ciągle podnoszone tak w obu parlamentach monarchji 
jak w delegacjach. 

Ze względu na pojawiające Się psy wściekłe 
uchwalił onegdaj magistrat: 1. Polecić oprawcy, aby 
natychmiast odbył obławę i nieopłacone psy zabrał. 
2. Aby dwukrotnie codziennie przedsiębrał łowienie 
psów bez marek się wałęsających i nareszcie 3. aby 
właściciele psów trzymali je w domu lub na uwięzi 
a ua ulicach prowadzili na linewkach. 

Ruch w zdrojowiskach. Do 6. b. m. przybyło 
do Krynicy 702 rodzin, 1079 osób; do Iwoni- 
oza rodzin 288, osób 594; do Żegiestowa 
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rodzin 116, osób 192; do Szezawniey do 30. 
czerwca przybyło 350 rodzin, złożonych z 642 osób. 

0 wybuchu nafty w Antwerpii nadchodzą ciągle 
nowe szezegóły, według których przebieg katastrofy 
przedstawia się w następujący Sposób: Przy Rue 
Large znajduje się skład chemikaljów firmy Roosen. 
We wtorek około godziny 8. wieczorem ndał się szet 
firmy Roosen w towarzystwie służącego, Który miał 
w ręku świecę woskovą, do piwnicy po nafte, Po- 
wietrze w piwnicy było jak się zdaje przesycone ga- 
zami, gdyż w chwili wejścia służącego ze Światłem 
nastąpiła eksplozja. Roosen i jego służący padli na 
ziemię, A siła wybuchu była tak wielka, że cały 
dom runął. Oprócz Roosena i jego służącego padly 
ofiarą katastrofy żona i pięcioro dzieci pierwszego, 
dalej dwie służące i wreszcie ośm lub dziesięć osób, 
które się wtedy znajdowały w skiepie. 

W skutek wybuchu powstał pożar, który utru- 
dniał dzieło ratanku. Panią Rovsen ciężko poranioną 
wydobyto z gruzów i odwieziono do szpitalu. Z dzieci 
nie wydobyto ani jednego przy życiu. Ogółem zgi- 
nęło do dwudziestu osób, 

Z powodu tej katastrofy, która się zdarzyła w 
najbardziej ożywionej części miasta i mogła za sobą 
pociągnąć nieobliczalną szkodę, panuje w mieście 
wielkie wzburzenie umysłów. 

Przyjemności Indyj. Według urzędowych wy- 
kazów angielskich pożarły dzikie zwierzęta w, 1886 r. 
w angielskich Tndjach 22.125 ludzi. Z tego 1593 
osób pożarły tygrysy, 278 wilki, 207 lamparty, 359 
nyeny, 202 alligatory i 19.579 węże. Wstym samym 
roku przeszło 46.407 sztuk bydla rogatego padło 
ofiarą dzikich zwierząt i wężów. Przytem należy 
wspomnieć, że rząd indyjski udziela nagrody za każda 
zabite «wierzę. W r. 1885 zabito” 18:591— dzikicłę 
zwierząt, a 822.421 węży, oza co rząd wypłacił 
14.165 funtów szterlingów, czyli -141.650: złe. 


5 : — p ae aan 
Wiadomaści literackie i artysty ozne. 


_ Wiadomości osobiste. P. Stanisław Witkie- 
wlez, dotychczasowy kierownik działu artystycznego 
w Kłosach, ustąpił z tego stanowiska, przechodząa 
do Tygodnika tllustrowanego. — Literature polską 
na Uniwersytecie berlińskim wykłada Lwowianin 
Brykner. Lekcje jego cieszą się niezwykłem powo- 
dzeniem. 

Komisja fizjograficzna Akademji umiejętności 
w Krakowie postanowiła zająć się badaniem dzikich 
zdrojów, znajdujących się w Galicji. Bez wątpienia 
badania takie mogą doprowadzić do wykrycia niezna- 
nych dotąd wód mineralnych, które z czasem mogłyby 
się stać ważnem źródłem bogactwa krajowego. 

Nie rozporządzając takiemi środkami, któreby 
wystarczyły na przeprowadzenie tych badań bez ze- 
wnętrznej pomocy, zwraca się komisja do właścicieli 
dóbr, księży, nanczycieli ludowych, leśniczych "i 
w ogóle do ludzi dobrej woli z prośbą o poparcie 
JEJ ustłowań przez nadsyłanie wód ze znanych im i 
przystępnych Źródeł w ilości jednego litra, wraz z 
dokładnym opisem położenia źródła i jego własności. 

W opisie źródła należy nwzględnić następujace 
pytania : 

Na czyim gruncie wytryska źródło, czy i jaka 
ma nazwę. Czy było chemicznie badane i przez kogo. 

Należy następnie" uwzględnić: obfitość Źródła, 
temperaturę wody w źródle (jeżeli można), przeźro- 
czystość wody, woń wody (woda siąrczana), smak 
wody (kwaśny, słony, żelezisty itd.), obfitość gazu 
kwasu węglowego. 


Próbki wody należy nadsyłać we flaszkach. eta- 


rannie piaskiem wymytych i następnie wypłukanych 
wodą z tego samego Źródła. Zaraz po napełnieniu 
flaszki wodą należy szczelnie ją zatkać dobrym kor- 
kiem i opieczętować. 

Poniaważ zbadanie wszystkich źródeł w krajn z 
powodn znaczuej ich obfitości musi być rozłożone na 
dłuższy przeciąg czasu, przeto Komisja zamierza roz- 
począć ja od źródeł, położonych na podgórzu karpac- 
kiem; upraszając o nadsyłanie z nich szczaw i so- 
lanek, a o przysyłanie tylka wiadomości (bez flaszek 
wody) o wszystkich źródłach mineralnych (np. siar 
czanych). 

Przesyłki należy wysyłać pod adresem : Komisja 
fizjograficzna Akademji umiejętności w Krakowie. 

W Krakowie 9. lipca 1887. 

Wi. Kulczyński, Dr. Rostafński, 
sekr. komisji fizjogr. przew. kom  fizjogr. 

Z Akademji umiejętności. Posiedzenia wydziału 
matematyczno-przyrodniczego odbyło się dnia 30-go 
czerwca br. pòd przewodnictwem dyrektora dra Teich- 
manna. Sekretarz prof. dr. Kuczyński przedstawił : 
a) korespondencję, przeprowadzoną z p. Rewkowskim 
z powodu nadesłanej przez tegoż rozprawy pod tyt.: 
„Początki ckonomji analitycznej“ ; b) rozprawę dra 
Br. Lachowicza pod tyt.: „O objętości drobinowej 
związków chemicznych w stanie płynnym* wraz 
z oceną tej pracy przez prof. dra Radziszewsklego ; 
c) dwie rozprawy prof. dra Ernesta Bandrowskiego ; 
pierwsza pod tyt : „O dwufenylo-para-azofenylenie*, 
drugą pod tyt.: „O dwunitrobenzydynach* ; d) roz- 
prawę dra Ignacego Syszyłowicza pod tyt.: Polype- 
talae Thalamiflorae Mhemanianae wraz z oceną 


prof. dra Rostafińskiego ; e) rozprawę prof. Franciszka | 
Tomaszewskiego pod tyt.: „Przyczynek do znajomości < 


stałej dielektrveznej płynów“ wraz z oceną prof. dra 
Wróblewskiego. Na posiedzeniu administracyjnem, 
które się odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, 
oddano wspomniana pol a) korespondeneję, tudzież 
rozprawy prof. Baudrowskiego, wspomniane pod e) 
członkom wydziału do sprawozdania na najbliższem po- 
siedzeniu rozprawy zaś dra Lachowicza, dra Szyszy- 
łowicza i prof. Tomaszewskiego, wspomniane pod b), 
d) i e), przesłano do komitetu wydawniczego. Na- 
koniee zatwierdzono nowoprzybranych przez komisję 
fizjograficzną członków: p. Zygmunta Fischera asy- 
stenta przy katedrze zoologji w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim i p. Dominika Zbrożka, prof. geologii W szkole 
politechnicznej lwowskiej. 

Szkoła historyczna Watykańska, niworzona 
przed trzema laty przy Archiwum tajnem Stolicy św. 
a oddana pod znakomity kierunek Msgr. Cariniego, 
należy do tych kreacyj Leona XMI., które w historji 
współczesnej nauki tak zassczytne zajmują miejsce. 
W szkole tej, jak donosi Osservatore Romano, 
ukończył się obecnie pierwszy kompletny trzyletni 
kurs, uwieńczony egzaminami, które odbyły się 10. 
i 11. czerwca b. +. Komisją egzaminscyjną skła- 
dali: kardynał Hergenróther, prefekt papierów pa- 
pieskich, D. Giuseppe Costa-Luzi, wice-bibliotekar. 
Stoliey św., D. Luigi Tosti, wiee-archiwista, Msgr, 
Pio Delicati, O. Henryk Denifle, sotto-archiwista- 
D. Petro Wenzel i D. Gregorio Palmieri, kustoz 
szowie archiwum papieskiego, profesor 
ryk Stevenson i prof. Izydor Carini. Komisja po- 
wyższa przyznała dyplomy paleografów-archiwistów : 
Ks. Janowi Kirscnowi z dyecezji luksemburskiej, p. 
Alfredowi Monaci, Rzymianinowi, ks. Marjanowi To- 
nssaint z dyecezji St- Briene, ks. Franciszkowi Gas- 
parolo z dyeceżji allesandryjskiej w Piemoncie, hr. 


Karolowi Pagani Planca Incoronati, Bzymianinowi, p. 


Henryk - 


Stanisławowi Krzyżanowskiemu, Z dyecezji krakow-- 
skiej, członek Instytutu austrjackiego di stucč® sto, 
rici w Rzymic i ks. kanonikowi Antoniemu Melata 
Rzymianinowi. Dodać należy że p. Stanisław Krzy- 
wabi wychowaniee Uniwersytetu Jagiellońskiego, 


ute. af w wyprawie naukowej prol. 
eia | zaa ostatni rok tytko uczęszczał do 


"kiej, prywatną nauką dopełnił przed- 
szkoły wa gonych w ciągu dwóch lat poprze- 
e vatore Romano wyraża wysokie uznanie 
dla jerwszych wychowańców Watykańskiej Szkoły, 

icz odbyli te egzamina tak pomyślnie, iż prze- 
kä n Ji colla loro valentia Kor commune, nadzieje 
samej komisji egzaminacyjnej. Dziennik ten kończy 
obszerne sprawozdanie 0 Szkole Watykańskiej nastę- 
pujęcemi słowy: „Wynik tych egzaminów będzie nie- 
watpliwie pociechą dla Ojca św., który w swej świa- 
tłej wspaniałomyślności pragnie z archiwów papie- 
skich utworzyć jasne ognisko naukowe i popierać 
według możności mozolną uprawę i rozwój doniosłych 
badań hitorycznych. 


ZZ ZZOZ" 
Ruch Stowarzyszeń. 


AR e iższem po* 
Z Towarzystwa łowieckiego. p Bowen 
rozumieniu z komitetem wystawo”. kiego urządzić 
postanowił wydział gal. Tow. e. Wzywa przeto 
swoją wystawę obok leśnej na y tak dawnych za- 
szan. członków Tow. i posi ych, na uwagę za- 


bytków "e , de ziału łowiectwa nale- 
r siak” | zechciali niemi przyczynić się do urzą- 
dzenia i ozdobienia łowieckiej wystawy Bliższego 
wyjaśnienia w tymże względzie udziela sekretarz Tow. 
łowieckiego, p. Wład. Zontak, oraz upoważniony do 
tęgo przez "wydział przyjmuje wszelkie przedmioty na 
wystawę nadesłane ; wydział daje rękojmię, iż przed- 
mioty te p0 zamknięciu wystawy nieuszkodzone bez- 
zwłocznie właścicielom odesłane zostaną. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dostawa dla wojsk w Galicji, C. k. inten- 
dentura I. korpusu w Krakowie sfo mownta NĄ pro. 
duktów i artykułów, które przez kupno; lab zadz z 
wienie dostarczona byś mają w roku 1687/8 uj EE 

RWE wyszozególnieniem staopj kolei, doką dosta z 
pe uskutecznioną. Podług tego wykazu w czterec 
obwodach zaopatrzenia: krakowskim, EU, pe 
sławskim i przemyskim, wojsko w roku 1888 zużytkuje 


ogółem : 


Chleba poreyj (po 849 gramów >) 
Żyta cetnarów metrycznych zg 
Owsa » n 53.200 
Siana z n 30.650 
Słomy » n 35.812 
Drzewa twardego metrów kubiezn. 7.776 


Ceny zboża z dnia 12. lipca 1587 r 
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Konicz ezer. 

Konicz. biała | - —— 

Konicz. 82w. 
Wszystko za 100 kilo uetto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 15 


do 55 — 


ugrej oalnle. 
Okowita za 10.000 lifet pret. loco Lwów złr. 25— do 
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Przegląd polityczn 


* Wydział krajowy udzi 
jatowemu w Tarnowie | 
łem boxprocentowej. pożyczki 
10, na dalszą budowę drogi 
do Zakliczyna. 

* Na ostatniej sesji sejmowej poruszoną 
była — jak wiadomo —- Sprawa wydania ustawy 
o przymusowej asekuracji wszystkich „budynków 
w naszym kraju. Komisja gminna, której przydzie- 
lono sprawozdanie Wydziału krajowego oraz liczne 
petycje wniesione do Sejmu w tym przedmiocie, 
nie zapoznawała jednak trudności, jakie towarzyszyć 
muszą ostatecznemu wypracowaniu takiej ustawy 
i dla tego uznała za wskazane ograniczyć się Je- 
dynie na podaniu zarysu zasad przewodnich do 
ustawy, zaš samą kodyfikację pozostawić  Wydzia- 
łowi krajowemu. Mianowicie jako główną zasadę 
nodniesio żchy wszystkie budynki tak miejskie 
podniesiono, a47) ju były zabezpieczone 
jak i wiejskie w naszym kraju OY'y p 


od ognia w sumie zbliżonej do rzeczywistej war- 
tości w któremkolwie 


k z towarzystw asekuracyj- 
nych, koncesjonowanych w paústwic austujaekiem. 
Wyłączone od obowiązkowej asekuracji mają być 
tylko budynki stanowiące własność rządu, budynki 
kolejowe, oraz takie prywatne, które stoją bez- 
użytecznie, albo postawione zostały na czas krótki 
prowizorycznie. Każdy właściciel ubezpieczonej 
nieruchomości obowiązanym być ma zapłacić z 
góry całoroczną należytość  asekuracjJną do. rąk 
organów tego towarzystwa, w którem zabezpiecza 
swe mienie. Ktoby do terminu 8 miesięcy od 
chwili rozpoczęcia się ubezpieczenia, opłaty za to 


kwotę 6.000 zl. tytu- 
zwrotnej «W ` latach 
gminnej Z Tarnowa 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 12. Lipca 1287. 
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należnej nie uiścił, podlegać będzie egzekucji 
politycznej zarządzonej na żądanie wydziału po- 
wiatowego. | 

Na podstawie powyższych zasad polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, ażeby na najbliższej sesji 
przedłożył do uchwały projekt ustawy o obowiąz- 
kowem zabezpieczaniu od ogma wszystkich budyn- 
ków w kraju się znajdujących. 

Owoż wypracowanie tej ustawy poruczył Wy- 
dział krajowy dr. Tadeuszowi Rutowskiemu, który, 
jak się dowiadujemy, wywiązał się 7 tego zadania 
ku zupełnemu zadowoleniu. 

Wczoraj odbyła się: w tym przedmiocie ad 
hoc zwołana sesja Wydziału krajowego. na której 

. Rutowski przedstawił obszerne sprawozdanie Z 
motywami oraz projekt do ustawy, obejmujący 36 
paragrafów. Generalna dyskusja, przeprowadzona 
nad tym przedmiotem. trwała blisko 4 godziny, co 
|. ARE 0 niezwylkiam zainteresowaniu 
się por « Sprawa. Ostatecznie uchwalono wy- 
brać podkomitet, złożony z pp. br. r pi 
dra W ereszezyńskiego i referenta tej sprawy dra 
Rutowskiego, który to komitet ma zbadać szczegó- 
łowo wypracowany projekt do ustawy i przyjść Z 
gotowemi wnioskami przed forum rady Wydziału 
krajowego. 

.* Dnia 9. i 10. tm. obradowała w Wydziale 
krajowym ankieta nad projektem ustawy łowieckiej 
pod przewodnictwem członka Wydziału, p. Bereźni- 
ckiego. Na trzech długich posiedzeniach dyskuto- 
wano nad kwestjonarzem Wydziału krajowego 1 
ostatecznie członkowie przyszli do tego“ przekona- 
nia, że trzeba dalszę obrady odroczyć i pozostawić 
Wydziałowi krajowemu wypracowanie ustawy. 

* Postanowieniem z dnia 26. czerwca br., 
udzielił cesarz sankcji 'uchwalonym przez Sejm 
galicyjski projektom ustawy, zmieniającym: $ 8. 
ordynacji wyborczej powiatowej, z dnia 12. sier- 
pnia 1866 (Dz. ust kr. nr. 21) 1 $-744. krajo- 
wej ordynacji wy j sejmowej dla Galicji, 
z dnia ai lutego 1864 (Dz. pr. p. nr, 20). 

+ Wiedeńska Montags- Revue umieściła _do=. 
syć, obszerny artykuł o podróży arcyksięcia po (ia- 
licji, snując na ten temat rozmaite polityczne do- 
mysły. „Polacy galicyjscy -- powiada rzeczony 
dziennik — zrzekli się definitywnie długo żywio= 
E or święcie chowanego marzenia odbudowania 

olskiego państwa. Na własną i calego państwa 
orzyść stali się trzeźwymi i rozsądnymi a jeżeli 
w europejskim rachunku mają wybitne miejsce, jeżeli 
na to się. liczy, że w razie zderzenia się naszej 
monarchji z północnym kolosem dadzą szczególne 
dowody swej odwagi i dzielności, to będą to skut- 
ki ich gorącego patrjotyzmu następnie zaś niena- 
wiści, którą czują dla Rosji, ciemiężycielki ich 
braci — nigdy zaś konsekwencją żądania, ażeby 
państwo jagiellońskie zostało odbudowane. Szlachta 
galicyjska, mistrz w urządzaniu rebelji i cały lud 
polski oświadczają się jako dobrzy Austrjacy — 
po wszystkie czasy“. 

Przechodząc następnie do kwestji ruskiej in- 
tonuje starą pieśń o uciskaniu Rusinów przez Po- 
laków i wskazuje na to, że następca tronu dal. 
znowu dowód, iż dom panujący pamięta o wszyst- 
kich narodowościąch. W końcowym ustępie sądzi 
Montage łap, „ża podróż arcyksięcia przyczyni 
się z pewnością do 
obydwoma narodami. 

Montags Revue nie była nigdy dla nas zbyt 
przychylną, lecz jeżeli nawet ona konstatuje naszą 
lojalność, choć w sposób, który zdolny jest wywołać 
pewną dyskusję — to notujemy ten gło: z pra- 
wdziwą przyjemnością. 

* Według Wiener Zig., sąjużw pelnym toku 
przygotowania do wielkiej wystawy przemysłowej, 
zapowiedzianej na rok przyszły w Wiedniu, z oka- 
zji %0-letniego jubileuszu panowania cesarza Fran- 
ciszka-Jozefa. Wystawa ta, urządzona przez dolno“ 
austrjackię „stowarzyszenie przemysłowe, ma dać 
z salnego rozwoju przemysłu 1 rękodzi el- 
niętwa za rządów tego monarchy. 
reai ze n apatrują się różowo na Sy- 
tam powsz ehna aym osoby nowego księcia żywią 

y ę, obawiają się tylko, ażeby 


x 


E7 


stanowcze działani A 

zawikłańć W kołacjj poida „ie dało powodu do 
nie, że ks. Ferdynaśt podg cany jak RYC zda- 
duński może řatwo zostać księciem eni 


Rosja i Francja nie dadzą przyzwolenia Stao NE 
sko Niemiec jest wyezekujace, co może i Port 
spowodować do odimowy. Książę nie pójdzie do 
Bułgarji, nie mając potwierdzenia Europy, a wtedy 
sprawa bułgarska zaostrzy sie. 


* Z Tirnowy nadeszły telegramy, że gabinet 
bułgarski ustąpił i że rejencji powiodło się utwo- 
rzenie nowego ministerstwa, którego zadaniem ma 
być porozumienie się z Rosją, na czem i ks. 
Fend ynapdowi pac wiele należy. Na tę zmianę 
w zewnętrznej polityce Bułgarji nie chciał się zgo- 
dzić dotychczasowy, gabinet. Ta Fp 

„ Biuro Reutera donosi z Tyrnowy, że nowy 
gaume wprawdzie nie jest jeszcze ukonstytuowany, 
= wątpią jednak, że na usilne życzenie Stambu- 
lowa, Stoiłow następujący umiarkowanie liberalny 
utworzy gabinet: prezesem ministrów i ministrem 
sprawiedliwości tudzież tymczasowo skarbu Stoi- 
low — spraw zagranicznych Naczewiez — oświaty 
dr. Czomaków, jedna z największych znakomitości 
Rumelji wschodniej — spraw wewnętrznych poseł 
Stransky — wojny Petrow, szef jener. sztabu w 
czasie wojny z Serbją. l 

Na posiedzeniu sobranja w d. 11. tm. zako- 
munikował prezydent telegram księcia Koburskie- 
go, w którym książę wszystkim miastom, gmi- 
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nom i władzom za serdeczne powitanie <dzię- 
kuje, dodając, że spełnienie życzenia narodu 
bułgarskiego zależy od usposcebienia 
Europy i od roztropnego postępowa- 
nia narodu. 

7 rozporządzenia rejencji, trzech majorów buł- 
garskich będzie towarzyszyć deputacji do księcia 
Koburskiego. Obiegające za granicą pogłoski. że 
w Bułgarji wre i że kraj żąda obwołania niepo- 
dleglości 1 królestwa, są zmyślone. 

Według doniesienia biura Reutera, tele- 
grafował Stoiłow do Sofji, ażeby wypuszczono 
wszystkich internowanych z powem ostatnich wj- 
padków. 

Według doniesienia Havasa, utworzyli gahi- 
net: Stoiłow, Naczewiez, Stransky, Petrow, Czo- 
makow. 

Deputację bulgarsk}, która wyjechała z Tyr- 
nowy celem wręczenia księciu aktu wyboru. przyj- 
mować będzie książę Koburg 15. bm. na zamku 
w Ebenthal. a ; 


„7 Wedlug doniesień z Londynu Niemcy miały 
oświadczyć, że nie biorą na siebie odpowiedzialno- 
ści za zachowanie się ks. Ferdynanda Koburskiego, 
gdyż tenże nie może być uważany za niemieckiego 
księcia. i 


* W Berlinie otrzymano z Botji autentyczne 
wrzekomo wiadomości, że rząd bułgarski posiada 
już pewność, jakoby rosyjskie i francuskie. posel- 
stwa w Stambule działały, przeciw. potwierdze- 
niu wyboru ks. Ferdynanda. razie gdyby 
nie powiodło się uzyskać ‘potwierdzenia wyboru, 
przez mocarstwa, ne 
przekonania — Bułgatja musi się utiec do samo- 
pomocy.» Na 'tajnem posiedzenia4sobran,a 6. bm. 
oświadczyć miał Stoiłow, że jeżeli mocarstwa nie 
będą się mogły zgodzić w. kwestji wyboru księcia, 
Bnłgarom nie pozostanie nie innego. jak prokla- 
macja niepodległość. kraju. Stembułow powiedzial 
przy tej sposebności, że mocarstwa Są obowiązane 
pomódz*Bulgarji"w "obsadzenia tone. Mmaczej na- 
ród sam o sobie musi pomyśleć. 


* Według doniesienia Pol. Fo z Berlina, 
wyrażają tam w sferach rządowych niemałe zdzi- 
wienie z tego powodu, że podobno w Paryżu 
wyobrażają sobie“ ułaskawienie Alzatezyka 
Koechlina jako rzecz naturalną i wątpliwości 
nieulegającą. Tymczasem wszelkie zabiegi w tym 
celu ambasadora Herbettea po powrocie jego 
z Paryża, byly najzupełniej bezowocne i nawet 
trudno uwierzyć = dodaje Poł. Corr. — aby 
w obec tego min. Flourens powtórnie z hr. 
Miinsterem konferował w tej sprawie. Z uwagi 
na fakta, odkryte w ostatnim lipskim procesie, nie- 
pojętą nawet jest rzeczą, jak można przypuszczać 
jakieś ułaskawienie! W ogóle powinni Francuzi 
oswoić się z tą myślą, że przeminął już ten czas, 
kiedy Rzeczpospolita mogła liczyć na chętne speł- 
nianie jej życzeń w Berlinie... System uprzejmości 
w obec Francji i gotowości do zgody z nią za- 
wiódł Niemcy, to też polityka niemiecka zainau- 
gurowała obecnie system odwetu, którego 
dalszy rozwój zależeć będzie od ewentualnego 
ukształtowania się rzeczy we Francji. Cały ten ko- 


M austrjackiego npółyzzędowca robi 
>. JAk gdyby tenże byk. przez ks. Bis- 


4 formalnie  insbi . Zdawałoby się 
tedy, że i wyręczanie się w "drażliwych momen- 
tach półurzędowemi sprachrohrami sprzymierzeńca 
jest także jednym z punktów zasadniczych sojuszu 
austro-niemieckiego... 


* Z Koblencji donoszą, ża przedwczoraj wie- 
tzór przybył tam cesarz Wilhelm z Ems do żony. 


* Według Allg. Zig. spotka się cesarz Wi- 
Helm z*księciem rejentem bawarskim w Lindau. 


* Niemcy są pełni oburzenia ne szpiegostige 
francuskie, tymczasem włoski Diritto! mówiąc © 
procesie lipskim, oskarza Fł4d - niamiecki, że zalt- 
wa Włochy szpiegami. Łedwie' zbudowany zostamie 

(jaki fort, a już / zjawiają 8IQ szpiegi* niemieckie, 
by zdjąć plan jego« Szpiegami tymi są częścią 
czynni, częścią urlopowani olieerowie. Dirsżto żąda 

energicznego wystąpienia" przeciw owym + domhie= 
manym sprzymierzeńcom 1*przeciwko siatce"intry- 
gi, która całe Włochy oprzędła. - 


* Radykalna prasa Paryska nazywa demon- 
stracje, urządzane na dworcu w Paryżu podczas 
odjazdu jen. Boulanger, A następnie przez 
całą drogę aż do Ciermond-Ferrand, ak tem spra- 
wiedliwości ludu, który dowodzi zdrajeom 
7 steru stojącym, jak naród umie czcić ulubieńców 
Swoich. Pisma m onarehistyczne zapytują ziro- 
nja, kto też byłby w d. 8. bm. przeszkodził IRou= 
'angerowi zrzucić Grevy ego i zwycięzko przepro- 
WAĆ zamach stanu, gdyby to było mu przyszło 

głowy? Pisma republikańskie oświadczają 
f zàklopotaniem widocznem, że wypadek ten jest 
an a WSR | dowodzi. jak ruchliwą i silną 
Joupy e ja. nieprzejednanyeh. Wreszcie 

rn: des Deb. pisze otwarcie, że rola odegrana 
pzez Boulanger w toku tych demonstracyj zupel- 
me nie lieuje z! dyscyplina wojskową dla francu- 
skiego jenerala. i . ą 


n Boulaneer rzyjmował 10. } Cler t 
ulang 1 . bm. w ermon 
przedstawicieli rady: aminicypalnej i władz. Bur- 
mistrz wyrzekł między innemi w swej mowie po- 
witalnej nastepujące słowa: „My pragniemy poko- 
Ju, ale „Ażeby pokój był trwały, potrzeba silnej: 
karnej i narodowej armji. Witamy w pańskiej 
osobie republikańskiego generała, gdyż jesteśmy 
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Bi my, że szanujesz * wolne 
instytucje. (red zdobył hena ojców na- 
szych.“ 

Boulanger odpowiedział, że przyjęcie, jakie 
mu zgotówali mieszkańcy Clermont, jest dowodem, 
że ludność rozumie jego intencje i że nie nie 
zdoła rozerwać węzłów, które go łączą z miastem 
Clermont. Tłum ludu zgromadzony przed hotelem 
wolał: vive Boulanger ! 

* Dnia 11. t. m. wniosła skrajna lewica w 
francuskiej izbie posłów interpelację tej treści, że 
rząd trzyma się neutralnie w obec pochwalonych 
przez br. Paryża agitacyj prawicy: rząd powinien 
albo być demokratyezno - republikańskim, albo sie 
usunąć. Na to wykazywał minister prezydent. że 
Boulanger znalazł się zawikłanym w nielegalne 
manifestacje; rząd nigdy nie zamierzał usuwać 
trzeciej części parlamentu od udziału w pracy nad 
ustawami; rząd nie jest żadnym rządem walki i 
pragnie tylko dokazać, aby ustawy republikańskie 
szanowano. Na wycieczki Clemenceau odpowiedział 
Rouvier: rząd elce jeszcze i dzisiaj republikań - 
skiej większości dla. siebie: jest w izbie 400 re- 
pablikanów, a jeżeli z nich 200 głosować będzie 
przeciw gabinetowi,+to gabinet poda się do dymi- 
sji. Laisant twierdził, że teraźniejszy gabinet przy- 
szedł do skutku pod presją zagranicy — Ze Co go 
na żądanie Rouviera do porządku przywołano. Na- 
stępnię przyjęto na żądanie rządu proste przejście 
do porządku dziennego 382 głosami przew 120. 
Po zamknięciu posiedzenia obiegała pogłęska že 
prezydent izby -Floquet zamierzał zrezyge b 
tylko na usilńe prośby zaniechał. Donoszą jednak, 
żę w! ja Fisa g Je miit, 
ET w piśmie do wiceprezydenta izby Anatola. 
e la Forge ieza 74 ZE yn 

Dymisjź dni żostała Spowo owang one- 
gdajszemi zajściami, Sądzą„ ż6 Eloquet: będzie po 
nowanie wybrany. . 

Dzienniki francuskie podnoszą. że onegdajsza 
debata w izbie zwróciła się przeciw Boulangerowi, 
którego Ciemenceau w przemówieniu swem zupeł- 
nie*opuścił. 

* W berlińskich kolach politycznych uważają 
przedłużony pobyt niemieckiego następcy tronu w 
Anglji, jako oznakę wzmocnienia niemiecko-angiel- 
skich stosunków w obec zacliwianego stosunku z 
Rosją. 

„ * Z Londynu donoszą. że na osobiste życze- 

nie sułtaną sir Drumond Wolff pozostanie kilka 
dni dłużej w Stambule i że podczas jego pobytu 
nastąpi może ratyfikacja konwencji egipskiej. 
„. * Tribuna oświadcza na podstawie dobrych 
informacyj, że obecnie nie nie usprawiedliwia po- 
| głoski, jakoby Włochy mniej lub więcej uczestni- 
czyły w działaniech Anglji co do Egiptu lub ja- 
kiego punktu poza kanałem Suezkim. 

* W ang. izbie posłów oświadczył Fergusson, 
że pobyt Drummonda Wolffa w Stambule przedłu- 
żono o dwa dni: dotyczącą korespondencję złożono 
na stole izby. — Ritchie zapowiedział projekt 
ustawy, stórej celem nadanie drobnych posiadłości 
ziemskich robotnikom rolniczym. — Balfour wniósł 
drugie czytanie irlandzkiej ustawy rustykalnej i za- 
powiedział rozmaite poprawki,  Campbell-Banner 
mann wniósł sweję wis. poprzwke przeciw 
drugiemu mp 

Izba lordów. przyjęła w trzeciem: czytaniu 
ustawę o kanale manehesterskim, tudzież o ułat- 
wieniach przy przenoszeniu posiadłości ziemskiej : 
a w pierwszem czytaniu przyjęła «ustawę karną 
dla frlandji, drugie jej ezytanie. nastapi we 
czwartek. 

< * Deputacja u Now.:go Jorku wręczyła Glade 
stonowi podazipgk y igperykaúskich , wielbicieli, 
składający się Ze srebrnógo “serwisu wielkiej war- 
tości Obok teg»: moralnego uznania ' odniósł *GHad- 
stone 1 jego stronnictwo rene xwycięztwo, gdyż 
przy wybora aodig Zair 


re 
dydaż, ink addon, 


rysów Eatonoyl. 


. | E so! 

„* Policja „ąugielska jest obecnie nadzrwyczaj 
zaprzątnięta śłedzeniem: — szczególnie w miastach 
portowych — panów *dynamitardów". których li- 
czna ekspedycją z,.$uneryki ma żnów „uszczęśliwić 
stary Atbion., W pierwszy rzędzie wył żona jest 
cala baczność, órganów. policyjnych +na Liverpool, 
w. którym tysiące" cudźoziemców. i przybyszów za- 
atlantyckich przesuwa się każdego anią od ranaido 
wieczora, To też prezydent tamtejszej policji, ka- 
pitan Nott Bower. rozpuścił sforę najzręczniej- 
szych detektywów dla wyłapywania nadciągających 
z Ameryki „rycerzy dynamitu“ Również rząd 
irlandg © ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
delegowało do Liverpociu pewną liczbę urzędni- 
ków kryminalnych, którzy mają obowiązek lustro - 
wać pasażerów każdego przebijającego lub odpły- 
wającego okrętu. Takie same środki ostrożności 
zarzędzono we wszystkich miastach portowych. a 
zdwojona ta czynność policji, zdaje się dowodzić, 
że widocznie odkryto świeżo i szczęśliwie udare- 
mniono jakiś nowy zamach. Atoli policja wie o 
tem. że pomimo całej swej czujności, wielu rewo- 
lucjonistów przemyka się z Ameryki w granice Kró- 
lestwa innemi drogami, a mianowicie przez konty- 
nent, w chec których jest oczywiście potem niemal 
bezsilną. 


„Tęlegramy 


„Dziennika Polskiego.” 


> 
Wiefień 11. lipca. Radca dworu Maassen, 
wniół prośbę o urlop na przyszłe półrocze. Prawdo- 
podobnie poda się or na pensję. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od* godziny 10-tej "do 1-szej przed południem, 
od 3-miej do Ś-iej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSLOWE w ratuszu, codziennie 
od'godziny-9-tej“do-6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 ct w niedzielę i święta 
wstęp wolny. i 

| MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 

"Św. Ducha, w * dnie powszednie 30 ct, w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLIOTEKĄ UNPWERSYTEGKA; codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych. . 


piy 


„GMACH, SEJMOWY, codziennie, po poprzednim. 


"Wiedeń 11. lipca. Koburg wysłógował do 
swego nauczyciela kanonika Mallyego w Presz- 
burgu telegram, w którym donesi mu o wyborze 
prosząc oraz o nauczyciela języka bułgarskiego. 
książę przyrzeka odwidzić Mallyego jeszcze w bies 
żącym miesiącu. 

Wiedeń 11. lipca. W skutek przeprowadzo- 
nych w ostatnich czasach. procesów karnych i dy- 
scyplinarek nastąpią daleko sięgające zmiany w per- 
sonalu sądowym w Galicji wschodniej. 

Wiedeń 11. lipea. Z Temeszwaru i Aradu do- 
noszą pod dniem wezorajszym o gwałtownem wstrzą- 
śnienia ziemi. 

Doniesienia z Tirnowy są sprzeczne, według 
jednych Stoiłow odrzucił propozycję utworzenia 
gabinetu, według innych skład gabinetu będzie 
następujący: Stoiłow, prezydjum i sprawy ze- 
wnętrzne, (i r e ko w, sprawiedliwość, Naeewicez, 
sprawy wewnętrzne i finanse, Ka] e z e w, oświata, 
Joanczew, wojna. 

Wiedeń 11. lipca. W sobotę wieczór przybyć 
ks. Koburg do Wiednia, udał się do Kalno- 
kyego i miał z nim półtorygodzinną konferencję. 
poczem wraz z swoim sek'itarzen Fleisce hb- 
imannem udał się napowrót do koenthal. i 

Budapeszt 11. lipca. Według wiadomosci pry- 
watnych zamierza ks. Koburg jeszcze w bieżącym 
miesiącz adać się do Bulgarji. 

. _Franzensbad 11. lipca. Hr. Szuwałow, 
który prayby! tu dziś na dłuższy pobyt, zawiado- 
miony Adi? z kurjera, że w przeciągu dni 8 
ma się sawić-przed carem, gdyż ma być użytym 


w, misii. Polsk. Pannje mniemanie, że misja 
sa "zwiazku ze sprawą bułgarską. Hrabia 


Szuwałow miał się pode 
jest rzeczą niemożliwą , 
wybór ks. Koburga. 
‘Metz 11. lipca. Dziennik - urz 

dekret SOKI zarządzający W SN 
dowych Lotaryngii oraz w sądzie handlowym w 
Metz, dalej w notarjatach urzędowanie w języku 
niemieckim. 


Rzym 11. lipca. W Catanji umarło w sobotę 
23 osób na cholerę. Było także wiele wypadków 
śmiertelnych w Messynie i w (attanisotta. 


Tirnowa 11. lipca. Spodziewają się tu lada 
chwila potwierdzenia przez Porię wyboru księcia, 
Stoiłow przyjął misję utworzenia gabinetu i do 
wieczora powinien się z nią załatwić. Eksmini- 
strowie Radosławow i Nikołajew odjechali. 


Zas rozmowy wyrazić, ił 
azeby mocarstwa uznały 


Paryż 12. lipca. Przy rozdzielaniu nagród 
w paryskim politechnicznym instytucie wypowie - 
dział minister Spuller z okazji ostatnich demon-. 
stracyj dla Boulangera następującą mowę: „Nauka, 
jaką wam kraj daje. ma z was uczynić republika : 
nów niezdolnych giąć się przed bożkami. Nie by- 
libyście godni waszych ojców, gdybyście się rzu- 
cali pod kola wozu, wiozącego jednogodzinnego 
tryumfatora. gdyż Francja tylko ma prawo do wa- 
szych hołdów. Wszystko dla Francji, nie dla boż- 
ków motłochu. Niech żyje Rzeczpospolita. (Dłu- 
gotrwające oklaski). ; 

Praga 12. lipca. W tutejszym zakładzie dla 
viieks yet smiat? b. mlodoczeski deputowauy je- 

rał major Samec. 

Rzym 12. lipca. Wojskowy sąd honorowy wy- 
stawił jenerałowi Gene świadectwo honorowego 
spelnienia obowiązku. 

Wszystkie organa ministerjalne gratulują But- 
garom wyboru księcia, którego Włochy niezwło- 
cznie nznają. 

Parył 12. łipca. W kołach politycznych u- 
ważają za rzeez prawdopodobną dymisję Bou. 
langera. 

"Rzym 12.%ipca. Ministerstwo wojny zniosło 
rozporzadzeni SiE do manewrów i ZAW wojsk 


| 


= Ministerstwo 


"A y ba 
powstrzymanie wszelkie TYS z Katanją. 


W Mesynie wydarzyły się dwa wypadki eho- 
lery, w Palermo osm, 

Praga 12» lipca. Młodoczesi urządzają ciągle 
demonstracje przeciw Riererowi i klubowi cze- 
skiemu. W` najbliższyći dnisch odbędą Się zgroma- 
dzenia w Hochstadt i w lesie Mukarzowskim. 

Belgrad 12. lipca. Wybory do skupczyny roz- 


pisano na 10. sierpnia: skupczyna zbierze się we 
wrześniu. i z 
Bruksela 12. lipca. Król saski przybył tu 
wczoraj. , 
Belgrad 12. lipca.  Graraszanin działa na ko- 


rzyść Mikołajs  Christiczar Qsoby e otoczenia Ri- 
sticza zaprzeczają pogłoskom o powołaniu Chri- 
sticza. Zaprzeczenia te jednak nie znajdują wiary: 


Przyjechali do Lwowa 
duia 12. lipca 1887 r, 

HOTEL ŻOWZA. M Prasclikaner, z Londynu, 8. 
Sarnecki, z Turynki. S. hr. Tarnowski, ze Sniatynki. A. 
Horodyski, z Polsk. Dr. F. Milbacher, z Neustadt. Le 
Rychlicki, z Nowoszye. 

HOTEL FRANCUSKI. RNawarski, ze Stanisławo- 
wa. I. Gizowski, z Mokszan. E. Kubicki, z Kamionki."H. 
Halpern, ze Stanisławowa. Moschitz, z Tarnopola. Hr. 
L. Cigalla, z Ispasa, Br. J. Wattmann, z Przemyśla. B. 
Merkl, z Trenczyna. E. Ziffer, z Wiednia. II. Weiser, z 
Sasowa. M. Posner, z Rumuuji E. Katargi, z Rosji. W, 
Kraiński, z Wyszatye. A. Radzimińska, z Wołynia. J. 
Majer, z Krakowa. H. Zelinka, z Wiednia. A. Borkow- 
ski, z ZaleBzczyk. 


NADESŁANE. 


Księgarnia K. Łukaszewicza 
mając wyłączne prawo de wydawania kalendarza 
„Ogniska domowego“, ośw. a. że przyjmuje do 
tegoż inseraty, jako też i do kalendarza „Ogniska 
rodzinnego* na r. 1090 | 1591 

Biruta Łulaszewiczowa. 
1. mamami m 
u w 
Kancalarja Adwokata Dobrzańskaego 
została przeniesioną do kamienicy pod l. % prz 
ulicy Akademickiej (gdzie kai B Ptaa 
dera). 1562 
ZZO. 


Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane,przeż lekarzy od lat 20 tu przeciw 
boleściom sołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsi), gastralgji, utracie sił $ apetytu. 
> Tmj tuje się w głównych aptekoch: 


Wielki 


IL Sioen 


na placu Castrum 


We Środę dnia 13. Lipca 1887 r, 
Wielkie 


doborowe przedstawienie 


ze szczególnie ułożonym programem. 
Po raz pierwszy: 


„Fantastyczne manewry 


wykonają artystki: panna Medea 

Sidoli, Giovanina. ör- 

scheny, mad. Serena Strakaj, 

Honrey i Tardini pod wodzą 
pana Cezara Sidoli. 


Na zakończenie po raz pierwszy : 
„Amor w kuchni” 


wielka puntomina z baletem; nowa 
wystawa i nowe kostiumy. Aranżar 
i baletmistrz Signor Borza. 
Tableau końcowe: „Wielki galop,* 
odtańczony przez cały personal. 
Straż ogniowa pojawi się w pełnym 
rynszturku. 


Kasa otwarta przez cały dzień. 
Początek punktualnie o godz. 8, wieczór. 


Jutro we Czwartek 14, Lipca 1887. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


2 nowym programem. 


Z uszanowaniem 


T. Sidoli, dyrektor. 
RARE TAa M 
!Precz z nadgniotkami! 
„Pilniczki 7 skóry rybi 


(przez pocieranie usuwają bez bolu 
i niebezpieczoństwa Nawet zasta- 
rzałe nadyniotki) 


p!osa 1572 e 


ALOJZY HUBNER 
Luów, ul. Karolu Ludwika l. 18. 
(dawniej cukiernia Rothlendera). 


Kok AS. 'z4 

pàs 

Niem agiasza się konkurs 
na posadę nauczycieli szycia 

i h tów w szkółce Stowarzyszenia 

„Pracy Kobiet” we Lwowie z płacą 

roczna 240 złr. 

Kandydatki ubiegające się o 
p'wyższą posadę, winne udowoinić 
dokładną znajomość kroju i szycia 
bielizny — oraz haftów białych i 
rotót szydełkowych, i wnieść poda- 
nia swoje do Rudy Zawiadowczej 
Stowarzy zenia „Pracy Kobiet“ we 
Lwowie, ul. Teatralna I. 10, najdalej 
uo 1. września 1887. 1596 


o e 
Do kąpieli: 
wątrobę siarczanuą, kale żela- 
zne (Eisenkugeln), sól kamienuą 
i morską, siarkę w kawalkach 
poleca ; 1572 d 


Droguerja 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 13, 
(dawniej cukiernia Rotlhandera). 


|7 "gy OEEEE 
Przewyborie w smaku i zapach 
przez SUEZ sprowadzane 


FH ERBATY 


©) r 

chinskie, 

a wianowicie: 1J; kilo 
Nr. 0. „Assam-Peuro-Mambhwin* naj- zł. 

przedmejsza mieszanka arom. 5*— 

Nr. 1 „| uszu Perła eliin. żołto-kw. 4*= 
Nr. Z. „Juniojczan Preha,* biało-kw, 4* 
Nr. 3 „Namłżyu.* vzarna moena . . 320 
Nr 4 „Souchong“ mało narkos . . 4 80 
Ne. 5. „Cengo,* Milina dobra . . 3— 
Nr. 6. „Proszek herbacianyś . © a „150 
Nr 7 „Wysiewki,” z najlep, herbat 1°70 
Nr. 8. „Soucheng,*  bajprzedniejsza 
3 w urygiu, drewu szrzynkach 4 — 
Nr M. „Sotuchong,* powyższa na wagę 3-60 


poleca handel 1578 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bluduczka, wyczerpanie sil, 
leczą się przez użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Chine, Koke, Pepsinę,i.t.p. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi mo- 
dyezne, jest także Używany wy wszyńt: 
kich paryzkich aspitalach, 

Na wystawach utrzymał Medalia złote 

it Dyplomy honorowe. 
7.9511, Apotar ZĄ rua La Bruyóra PARIS 
o ron Wa aptchawi wK. Mlkoi 
i ki: ES yealeko Rade | fablejtiakiczo "a 


7 w sptewach : pp. Rul ka, Wiz- F 
E = | Stellecki>zo 


MWE ei 


Wydawca | redaktor 


odpowigdziajny: Jósef Laskowniski, 


UŁIMNNIE FULSKI z dnia 13. Lipca 1887 r. 


RZEPA. 


astewna, ściernianka a= e PEAN ' o n s 
} ri a = s a AOR i l- z 
(Stoppelrübensaamen) 8 = H „czas coi ryt 3 SĄ am . ię $ z 
nasienie świeże i pewne Z litra 1 zł. SEE) e EH «7 Ez + ES z% r z 
P= s. SĘ Z E. P 
poleca 1584 | JB Ę aa GUJ > g s$ S g Fo Sg „SB w E 
iewicz|$ £ EI 3 $ iii ise fiesti ssis eRe, 
J. Bulsiewicz f E E O B siapo Sidse a -7 fiaa giai 
: ak: = zza JEJ = 2 5 
skład nasion w Bochni. M 7 gi d D © $g EM ASEH CE ES gb RC PE tir] 
ze FĄ E~ SA ESS o3E8. „SSB a" mi AEE_ 3% 
Kancj =... 4 com o "5 ż3E Eg isssz „o= WY 7583 5 
amcjon s ~ . 00 -e bd ZEGIZ OPZOŻ U Jm WD pa Razz SE 
owany RE = o A= MECZ ri. E PERFETTE PE 3.5 E = oa 5 
p = — o > Aooz Lss Go w B_o Leś 
Ekspedytor pocztowy | £ = SJM | GE EEEE ESEJE 
: „ | SE o © RK S 5 pbpESa RSW „Sr k SZERUA JO 
z 10-letnią praktyka oszukuje | $E „© E- CZ =) AK SSBAZZBZASRZBT WAS N sdsdaae Ho 
umieszczeni; h JAA DZE -. | SBE Z > 3 KEPCECIEECE noT m h k Taaa a 3 
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„Listy pod lit. G. S. Redakcja = x p £ ERN E 
, Kurjera Lwowskiego.* 1594 Í $ A 4 NE 1. BEŁ_4 W 
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E Ceny _zniżone. %8 


PARKIETY y rielkin wyborze 


po cenach począwszy od I złe. 85 ot. za metr 
kwadratowy 


poleca FABRYKA PAROWA 1483 


BRACI WCZELAKÓW 


we Lwowie- 


Od 1. listopada 1887 do końca października 1890 jest do 
wydzierżawienia propinacyjne prawo wyszynku w obrębie mia- 
sta Stryja z przedmieściami Zapłatyn, Szumlańszczyzna i We- 
żowszczyzna, tudzież prawo poboru opłat od wprowądzonych 
w obręb tegoż miasta i przedmieść trunków spirytusowych, | 
miodu i piwa, a to: 


a) od hektolitra piwa 22ZŁ 8 ct 
b) od litra wódki . so" 3 Bo » 
c) od litra rosolisu, araku, rumu, ponczowej 

esencji, śliwowicy lub okowity — „ 8o, 
d) od litra miodu, wiśniaku, lub maliniaku — , : 
e) od tranków pod e) wymienionych przez 

kupców korzennych sprowadzonych — „18 ,, 


Cena fiskalna 45.000 AM kaucja trzech mie sie- 
czny czynsz dzierżawny. b 
Wolno wnieść także oferty osobno na wyszynk piwa 
i opłatę tegoż, a osobno na wyszynk i epłatę od reszty 
trunków. i 

Ostemplowane oferty zaopatrzone w 10°/, wadjum 
wnieść należy do końca sierpnia 1887 do Zarzadu gminy 
miasła Stryja. 

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w Za- 
rządzie gminy stryjskiej luh w e. k. Starostwach: w Sambo- 
rze, Drohobyczu, Przemyślu, Zydaczowie, Kałuszu, Dolinie, 
Tarnowie i Stanisławowie. 


Zarząd gminy kr. miasta 
Stryj, dnia 30. czerwca 1887. 


Ramana aaa ZZ ZE ZY YZ ZYZET ZETA) 
PROODOOCOBODOODOGOCOOOOG00E2 


1597 


» WIENIEC POLSKIĄŃ 

(5 pismo ludowe polityczne O 

tę) wychodzi we Lwowie rok 1ż-ty i kosztuje ewłorocznia 3 złr., o 

Ó półrocznie 1 złr. 50 centów. je 

W PSZCZOŁIEA V 

tę! pismo ludowe illustrewane 

[e wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje epłorocznie 8 alr., 
lo półroeznie 1 2lr. BO coutów. ) 

o Oba te pisma Wieniec i Pazczółkę można prenume- 


k 


„| 


p 


| muja 


rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 
tylko 8 złr. 80 ct. półrecznie 8 słr., kwartalnie 1 sir. 
Całoroczni prenumeratorewis płacący z góry $ wir. 80 ct. utrzy- © 
» nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńea i Pszczółki na rok 1887. jA 
Ó oł nyc najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym [e 
"m: 4 
je . Redakcja i Administracja „Wieńca* Ñ 
e RE SPE we Lwowie, ul. Akademicka | 
4 liczba 8. 
Meessesss ssns EA] 
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( (ECOREONA) 
W Enterprise des pompes funèbres. 


Zamówienia przyjmuje we własnym domu 
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ulica Ormiańska vis-á-vis dzwonnicy kościoła Ormiańskiego. 


Ceny konipletnych pogrzebów dia zmarłych wyżej lat 13. 


= 
T, 


k 


D 
Klasa 


4 szklanny, 


( 


ń 


I. (S$uper-prima) : Wspaniały galewy rydwan pogrzebowy 
L 4 szterokonnym zaprzęgiem. Trumna metalowa najnowszego fasonu. 
Udekorowanie pokoju, katafalka, draperją, żywemi kwiatami, dalej portjer, 
kartki pogrzebowa, światło, asysta podczas pochodu pogrzebanego z 14 iato- 
bników w najwyższej gali, 5 parokonnych ńakrów i 5 doróżek jednokonnych, 
jednem słowem najświetniejgzy pogrzeb komplet razem 308 „łr. 
Klasa Frima prezentuje aig na zewnątrz t.k samo okazale jak 
er-prima, a tylko wsrłość materjału i przyborów pogrzebowych 
stanowi różnicę w cenię: od 0O ułr., i85 zir., iSd air., 133 zir. ao $0 złr. 
Klasa lI. 60 do 38 złr. 


Klasa III. 22 złr. 


Klasa IV. Trumna sosnowa, krzyk „dębowy, 4, żałobników w liberji, 
karawan parokouny, razem ll złe. 


Koszta pogrzebów, dzieci zmarłych „miżej lat 42 są znacznie. $ańaze. 


Trumny metalowe duże począwszy sd 42 złr. a debowe eząwazy od 
7 e. pretan jako TJ s uajbliższym pociągiem. a ER 
zamówieniu. 


i Adres telegramu: „Korona” rządca Siętełowicz 


Nr. 18. Lwów, ul. Ormiańska 132. Nr. 


OENE E HEIE 


Dnia-16. Lipca 1887 r. o godzinie 12tej w południe odbędzi. się 
w biurze e. k. zarządcy zakładu zdrojowego w Krynicy publiczna licy- 
tacja w celu zabezpieczenia wykonania robót murarskich i pomocenięzych 
przy budowie rz. kat. kościoła w Krynicy przez pisemne of-rty. Warunki 
budowy i dotyczące allegata można przejrzeć, a formularz na wpisanie cen 
jednostkowych i oferty otrzymać w biurze e. k. zarządcy zakładu zdro- 
jowego jakoteż w biurze architekty Jana Zawiejskiego art. tech. kierownika 
budowy w Krynicy — gdzie też i dotyczące plany przejrzanemi być mogą. 

Zauważa się, że o powyższą robotę tylko koneessjonowani panowie 
budowniczowie ubiegać się mogą. 

Wadium de oferty dołączyć się mające wynosi 500 złr. 

Kryniea, dnia 24. Czerwca 1887 r. 


Za przewodnicząca ko s m budowy Architekta i kierownik budowy 
rz. kat, kościoła w nie 
ep. Jan Zawiejski m. p. 


e. k. zarządca 
rząd. upraw. budowniczy. 


Zygmunt Sokołowski m. p. 
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BOURGEAUD norte inon 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYŻ 


NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 
Spiestn= wleczenie prer węycie : 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZAGEJ 


miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po40 Kapsułek dużychi po80 Kapsułek małych. 
Recepta D” LIÉGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 
Z CZYST E J KOP IWY pod zarączeniem jedynie używane w szpitalach 
À paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie. 
drzewa cytrynowego santałowego 
Z ESSENCYI SANTALOWEJ „czystej oj Y zaręczeniem, Kapsułki 
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 
Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA etc. 


KAPSULKI: Ta KREOZOTOWE * szpiaiech paryzkien wyda aat 


w szpitalach paryzkieh wydały nad- 
spodziewanie pomyślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych, 


WINO J BOURGE AUD z Chininą, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 


kiem pożywnym i wzmacniającym. 
We Lwowie w aptekach pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, etc. 


L. 28.05 


Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendjum w rocznej kwocie ośmiuset 
(800) zł. w. a. z fundacji stypendyjnej Maksymiljana i Franciszka Ksa- 
werego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddającej się sztuce ma- 
larstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, któzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie, albo 
też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub drzewie pe- 
wien wyższy stopień artyzmu pragną jedynie dla wydoskonalenia się 
i nabycia wyższego wyksziałcenia w obranym zawodzie udać się za 
granicę. 

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przęz rok jeden i może być jedynie 
w ważnych wypądkach za zezwoleniem e. k. Namiestnictwa na dalszy 
jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalaj do daig 2. sierpnia r. b. a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, inni kan- 
dydaci zać bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo z e. k. szkoły sztuk pięknych w Kra- 
kowie, a względnie dowody, iż kandydat keztałcił się w rytownietwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyższy 
stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskona- 
lenia się pragnie udać się za granicę, i że należy do narodowości pol- 
skiej. podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym  petentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być 
przesłaną. 

Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra- 
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugi: go półrocza szkolnego jednak tylko w ra- 
zie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcące się za granicą według planu 
przedstawionego w podaniu czyni postępy w obrunym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie. dnia 6. czerwca 1887. 


Grott. 


'e. k. nprzywil. galic. 


AKCYJNZGO BANKU HIPOTECINEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5b Listy hipoteczne, 


jako też 


db Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia I. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan, z dnis 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 

lokowania kapitałów fanduszowych pupilarnych, kaucyj małżen- 
skich, wojskowych. na kancje służbowe i wadja 


są wW tyrm Kantorze do nabycia. 


BSG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kersie dziennym bez doliczenia prowizji. 1550 


Papir » fabryki anariaśykiej, 


Korzystna wysprzedaż 


mebli orzechowych, dębowych i giętych tak kompletne urządzenia 
jekoteż i pojedynczo z nejselniejszych fabryk krajowych i zagra- 
nicznych przy ulicy Batorego (H lick) 1. 20, naprzeciw c. k. 
Sądu karnego w sklepie sprzedaży dywanów perskich i tureckich 


Turka Kir 


Obwieszczenie. 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu przeprowadzi w dniu 3. sierpnia 
1887 i dniach następuych o godzinie 10. rano w Mołoszkowicach, dobrach 
spadkowych ś. p. Kaliksta Ochoekiego, publiczną przetargowa sprzedaż in- 
wentarza gospodarczego, koni, krów, wołów, jałownika, zboża, sprzętów 
1 urządzenia domowego, na którą chęć kupna mających się zaprasza 

Przemyśl, 6. Lipca 1887. 


Ze. k. Sądu obwodowego. 


FR. KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117. 
Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy» 
borów do gaszenia ognia. 738 


Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejmowania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, wozy 
pompierskie, drabiny straża- 
ckie i rynsztunki, sikawki ma- 
gazynowe i ogrodowe, pompy 
do wszelkich celów, węże, 
gninty i t. d. 
Gwarancja. 
WEG Llustr. cenniki gratis i 
fr.neo. — 60 odszczególnien. 
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Zaklad zdrojowo-kąpielowy (w Galieji) stacja kolei Iwonicz 


SZGZAWJ alkal. Soe jod" i bram zawierające, 
Kąpiele mineruine, borowinowe, oli tiowe, tuszowe i rzeczne, 


Mleko, żętyca, inhalatori um. EE 


O Znakomitastacjaklimatyczno-lecznicza. 


Sezon od 20. maja do końca września. 
Lekarze: Dr. Kl. Dębicki ti Dr. Z. Rieger r.z. 


Składy wód i przetworów zdrojowych : 


u pp. P. Mikolascha, W. Goldbauma, E. Mendrochowicza we 
Lwowie i we wszystkich aptekach na prowincj. 


Prospekta ete. etc. rozsyła Dyrek sja. 
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HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 


TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 
Bezpośrednia komunikacya pocztowa . 
pomiędzy Hamburgiem » Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niodziolę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkism 
w każdy wtorsk, 


pomiędzy SZCZECINOM a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Indiami Zach. 


8 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 
raz w miesięc. a 
Parowce pocztowe tego Towarzystwa pedłają bardze dobrę 
sposobność do podróżowania w kajutach i w środkewych 
przedziałach; utrzymanie w czasie pedróży jest znakomite 
Bliższych wyjaśnień ud.iela Jan Mitschek Bogumin 
(Oderberg) dworzec. 1304 
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robne ogłoszenia. 
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camni ze azkół realnych tuh Zliana= 

Zjatujych Wlesu lat a= do ló, poszt- 
kuje do praktyki haudiowej Magazya 
L. Młucnnyskiego We Lwowie. 


Mieszkania i Sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 


"tudentów unieścic można od wrze- 
skie w prywatnym obywatelski @omu 
we Lwowie gdzie młodziej Znajuzie tiry- 


skliwy nadzór 1 rodzicicisą oplenę, Wa- 3 O Pokoi, balkon z przy- 
runki i wseystkie ulizsze pźczeguły będą ©, $y O nnieznosciami., ulica 


natychmiast podane. Adros: J. M, wow, 
żua 


msedsźĆWnikicgu l. Sib. PY 
D* wynajęcia w domu pod l. 33, 
ulica Wasowa ua 3 ciciu piętrze Uwa 
uuże irontowe pokoje kauWalurskie I uwa 
pokoje 4 kuchnią. ulzszej Wladouiości 
udźzioli własciciel doinu Lalużć, OJ 
puzon > 


lica Akademicki à. 2%. Do 

uajęciw pomieszkauia ; l. piętro — o 
pokoi 4 balkonem, Bldjniy, WoŁuWLIĄ j 
a. piętro - po 3 pok je 4 balkousu. 
N* sklepy różne lokule w kaluienicy 

pod 1. z. ul. Hotliilską do Wynajęcia 
vu à sierpnia loo/. Miższych wyjasusen 
udź.ela Marynoweki ul. Jakiehonsxa |. 3, 
1. piętro. 


ulica Falska NT. a. è lis dole. 
łodziemiec z dobrego domu znaj- 
dzie  ulileszczenie Jako | uczel 

w aptece W Nądowej Wiszui W. Wev- 
dziuutski, aptekarz. ax 


r 
mim 


eden lub dwóch uczuiów szkół 

r unicu może mibu umiuBźcźciie ua 
przyszły rok azaolny w domu lauczyciela 
Ję4,Ła francuskiego, b, wychowania uka- 
dewji wojskoWej, Ziwliegu W4GTEZEJ pubi- 
tZuusci á dlug lotnic) ualadaliioSti w Zá- 
wodzie Wychowawczym. Mianowicie UCZIII0- 
wie, mwjący pożniej wstąpić do którejkol- 
Wick ©. K. aaadtnji WOjGnOWEJ, OLTZy MAJĄ 
gruutowne bprzygotowalie á nmatewatyni 
1 jęsykow nienieckiego i francuskiegu — 
pizeumiotow przy wstępnym egcaninie 
uo zakładow wijukowych sźCZEgOLNIE Wy- 
imaganych. Næ ustlie 1 listowio Zgíos4u- 
nia udzieli bliższej wiadomoBci Księgar" 
uia J. Milikowskiego we Lwowie. 
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omieszkaumie składające się Z ò, 5, 

4, 3, 4 pokoi PA práyuależuusciam, 
pokoje kRWaąlorskić, skiepy 
przy ulicach lfórajefFOWwnkiĘj, A va 
uiowWnikieGO, sauZziiniIerzUwWnkiej 
oulajnuje LUPEA reuinosci kmrn ias 
Ber:.emMiljanis iSraäjera, ùssiwiv- 
rcowska 5;, vl 


